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CENY OGŁOSZEŃ:

Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
35 groszy, w tekście i nadesłane 
25 groszy, za tekstem 10 groszy. 
Drobne ogłoszenia po 3—8 groszy za 
wyraz. Najmniej 80 groszy. Tłustym 
drukiem pccwójnie, Zagraniczne 100 
proc, drożej.

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja me odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. —
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Pożyczka amerykańska dla Polski.
Położenie gospodarcze Państwa. — Oszustwo, bankowe.

Sytuacja w Gdańsku.
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Pożar w Olkuszu. — Z polityki polskiej.
Opozycja lewicy.

Łuther tworzy gabinet.
BERLIN, 15.1. (Pat). Prezydent re­

publiki niemieckiej zamianował dzisiaj 
wieczorem d-ra Luthra kanclerzem i po­
wierzył mu misję utworzenia gabinetu.

Nowy gabinet przedstawi się parla­
mentowi prawdopodobnie jutro po połu­
dniu.

Przypuszczalny skład gabinetu bę­
dzie następujący: kanclerz dr. Luther, 
tnie należący do żadnego stronnictwa ani ■ 
też nie będący posłem do reichstagu), 
Minister spraw zagranicznych — Stre- 
semann (niem. Stronnictwo lud.), sprawy 
wewnętrzne — dr. Schiele (nacjonalista) 
teka pracy dr. Brauns (centrum), wyżej 
wymienieni Ministrowie będą reprezento­
wali w nowym gabinecie element poli­
tyczny, pozostali zaś Ministrowie mają 
mieć charakter urzędników fachowców. 
Będą to przypuszczalnie: dyr. departa­
mentu nacjonalista Neuhaus jako Mini­
ster gospodarki, nacjonalista hr. Kanitz, 
jako minister aprowizacji, prezes sądu 
okręgowego Schumacher, (centrum) jako 
Minister sprawiedliwości i obszarów 
okupowany, ludowiec dr. Samisch jako 
Minister finansów, b. m. Stingl (bawar­
ska partja ludowa) — teka poczt.

Zastrzeżenia prasy 
wobec gabinetu Luthera.

BERLIN, 15.1. (Pat.). Prasa ber- i 
lió'ka powitała nowy gabinet Luthe­
ra z zastrzeżeniami. Socjaliści zapo­
wiedzieli jak najostrzejszą opozycję 
przeciwko nowemu rządowi. Dzienni­
ki niemiecko-naroduwe podnoszą ja­
ko ujemny fakt, że centrowcy godzą 
się wprawdzie na nowy gabinet, ale 
nie będą głosowali za wnioskiem 
o votum zaufania. Jódynie organ Stre- 
semana ,Die Zeit“ nie podnosi wo- j 
bec gabinetu żadnych wątpliwości. 
Sądząc zatem z głosów prasy, horo- | 
skopy dla nowego gabinetu nie są zbyt różowe. j

Bojkot gospodarczy Gdańska.
Sytuacja w dalszym

WARSZAWA, 16.1. (Tel. wij. 
W ciągu dnia wczoraiszego nie 
zaszły żadne nowe fakty. Zarów­
no Rząd polski, jak i Komisarz 
generalny p. Strassburger zajęli sta­
nowisko wyczekujące.

Przedstawiciele Państw repre­
zentowanych w Lidze Narodów i w 
Radzie Ambasadorów zostali przez 
premiera poinformowani o konflik­
cie gdańskim.

W związku z tem minister 
Thugutt odbył obszerną konferen 
cję z szefem sekcji mniejszości na­
rodowych w Lidze Narodów p. Col 
banem. Colban bawił w Warsza­
wie kilka dni w celach informa­
cyjnych w charakterze nie oficjal- 

Polska otrzymała pożyczkę amorykańską.
WARSZAWA, 161. (Tel. wł.). 

W kołach finansowych Warszawy 
rozeszła się wiadomość, że kwe­
stia pożyczki zagranicznej została 
już ostatecznie załatwiona pomyśl­
nie dla Polski. Umowę miano iuż 
w Waszyngtonie podpisać. Poży­
czka opiewa na 300 miljonów zło

Szowinizm |
PRAGA, 16 1. (Tel. wł.) W zwią­

zku z pewnemi ustępstwami, jakie 
Rząd Czeski poczynił Rządowi Pol­
skiemu w prowadzonych obecnie ro­
kowaniach, narodowa prasa czeska 
występuje ostro przeciwko rządowi, 
dając wyraz swej nienawiści do Pol­
ski. „Narodni Listy" atakują głównie

ciągu niezmieniona.
nym, a wczoraj wieczorem wyje­
chał przez Gdańsk i Berlin do Oslo.

Wiadomości o sakcjach gos­
podarczych wywarły w Gdańsku 
bardzo silne wrażenie.

W Warszawie podniesiono ideę 
bojkotu Targów gdańskich.

Do Gdańska ściągają bojówki 
niemieckie.

Wczoraj wieczorem w Warsza­
wie w sali Tow. Hygjenicznego 
odbył się wiec w sprawie gdań­
skiej, zwołany przez Z.L.N.; prze­
mawiali na nim posłowie: Kozicki, 
Szebeko i liski. Wiec nosił cha­
rakter wielkiej manifestacji naro­
dowej.

tych na lat 20 na 8 proc. J3ank 
Gospodarstwa Krajowego gwaran­
tuje odpowiednie kredyty przede- 
wszystkiem na cele inwestycyjne 
i budowlane. W ten sposób mię­
dzy innemi zagwarantował budo­
wę kolei, łączącei G. Śląsk przez 
Miechów z Krakowem.

rasy Czeskiej.
koncesje na rzecz Polski w dziedzi­
nie szkolnictwa na Śląsku Cieszyń­
skim. .Narodni Listy" nazywają żą­
dania Polski wygorowanemi preten­
sjami, zaznaczając, że przyjęcie ich 
godziłoby w całość Państwa Czeskie­
go, zwłaszczą na Śląsku Cieszyńskim 
i na Słowaczyżpie.

Minister Thugutt 
u Metropol. Dyonizego.

WARSZAWA, (Rps.) Podczas 
wizyty, złożonej przez Ministra Thu- 
gutta Metropolicie Kościoła Prawo­
sławnego Dyonizemu, prowadzoną by­
ła rozmowa na temat stosunku Rządu 
do potrzeb tego kościoła w Polsce 
Minister Thugutt oświadczył, że Rząd 
Polski uważa Kościół Prawosławny 
za czynnik ładu i spokoju społeczne­
go i zamierza przystąpić wjaknajszyb- 
szym tempie do uregulowania kwestji 
stanu prawnego Kościoła Prawosław­
nego w Polsce. Projekt odnośnej usta­
wy ma zostać opracowany w przecią­
gu 2 tygodni i wprowadzony w życie 
po uzgodnieniu go z poglądami i ży­
czeniami wyższych władz Kościoła 
Prawosławnego.

Projekt utworzenia prawosł. 
wydziału teologicznego.
WARSZAWA, (Rps) Senat Uni­

wersytetu Warszawskiego powierzył 
opracowanie projektu organizacji wy­
działu teologji prawosławnej specjal­
nej komisji, w której skład weszli re­
ktor prof. Krzyształowicz, dziek. prof. 
Jarra, prof. Kubalski i prof. Parzyziń- 
ski, a także prof. Makowski i Nich. 
Ewentualnie wykłady miałyby się roz­
począć jeszcze w bieżącym semestrze.

Zmiany i wyjazdy dyplomatycz.
WARSZAWA, 16.1. (Tel. wł.). 

Przybył do Warszawy dotychczasowy 
nasz Charge d’affaires w Sofji, Tade­
usz Stanisław Grabowski, który obej­
mie stanowisko szefa propagandy i 
prasy w Ministerjum Spraw Zagra­
nicznych. Nasz poseł w Moskwie Kę­
trzyński wyjeżdża dzisiaj na miejsce 
swego przeznaczenia i złożył już wczo- 
raj premjerowi Grabskiemu wizytę
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Opozycja lewicy*
WARSZAWA, 16 1. (Tel. wł.). 

W ciągu ania wczorajszego odbyło 
się posiedzenie komisji porozumie­
wawczej lewicy, w którem brali udział 
przedstawiciele Wyzwolenia, B. P S., 
Brylistów i N P.R. Chodziło o ujed­
nostajnienia taktyki w związku z akcją 
w sprawie 8 godzinnego dnia pracy 
i innemi zagadnieniami pokrewnemi. 
NPR. odbyła następnie osobne posie­
dzenie, na którem postanowiła przejść 
do ostrej opozycji wobec Rządu ze 
względu na zamiar ograniczenia 8 go­
dzinnego dnia pracy oraz ze względu 
na stanowisko zajęte w tej sprawie 
przez min. Sokala.

Zgon pedagoga.
WARSZAWA, 16i. (Tel. wł.). 

Zmarł w Warszawie jeden z najwy 
bitniejszych pedagogów, Lucjan Za 
rzecki, dyrektor g mnazjum Zamoy­
skiego i b szef departamentu w cy­
wilnym zarządzie ziem wschodnie!-. 
Ogłosił on między innemi szereg roz­
praw o wychowań u narodowem w 
.Przeglądzie Wszechpolskim".

Koncert Paderewskiego.
WARSZAWA, .15 1. (A.W.) Pa­

derewski wydał 11 b m. w sali jedne- 
(;o z teatrów rzymskich koncert. Bi 
ety rozchwytano w ciągu godziny. 

Koncert zaszczyciła swą obecnością 
królowa-matka, księżna M fałda oraz 
liczni dygnitarze. Prasa włoska z tej 
okazji umieszcza artykuły, omawiaj^ 
ce zasługi Paderewskiego dla naro­
du polskiego.

0 kolej
Pińczów—Kranów—G. Śląsk.

WARSZAWA, 16.1 (Tel. wł.) 
Wczoraj rano przybyła do Warszawy 
deputacja z Krakowa i G. Śląska, 
oraz z powiatów miechowskiego i piń- 
czowskiego w sprawie sfinansowania 
budowy kolei, któraby połączyła po­
wiaty miechowski i pińczowski z Kra­
kowem. W skład delegacji wchodzą 
reprezentanci gminy miasta Krakowa, 
z G. Śląska Prezes komisarycznej Ra­
dy Miejskiej Piechulek, przedstawi­
ciele gminy Królewsko-huckiej, Zwią­
zku górniczo hutniczego, oraz przed­
stawiciele sejmiku miechowskiego i 
pinczowskiego. Deputacja odbyła dal­
szą konferencje z prezesem Banku 
Gospodarstwa Krajowego, a następnie 
konferowała z prezesem Banku Pol 
skiego na temat sfinansowania pro­
jektowanej lmji kolejowej.

Oszustwo bankowe.
WARSZAWA, 16.1. (Tel. wł.) 

Wielką sensację w kołach finansowych 
wywołało aresztowanie kierownika od­
działu dewizowego Powszechnego 
Banku Przemysłowego oraz wicedy­
rektora tego banku Urfatera. Areszto­
wanie nastąpiło w związku z tem, że 
ujawniono, iż Bank Pizemysłowy wy­
słał bez zezwolenia do Rygi w tajnej 
paczce 21 tysięcy dolarów. Na trop 
tego oszustwa wpadły władze przy­
padkowo dzięki rozbiciu się paczki, 
w której znajdowały się wysłane do­
lary.

Skazanie prowokatora caratu,
MOSKWA, 15 1. (Tel. wł.) Po kil­

kodniowych naradach zakończył się 
proces przeciwko szpiegowi prowoka 
torowi Ochlackiemu. Trybunał po 
dłuższej naradzie skazał go na karę 
śmierci, jednakże w drodze łaski, ze 
względu na wiek, zmienił mu karę na 
'0 lat ciężkiego więzienia.

Angielski bilans handlowy.
LONDYN, 14 1. (Pat). Urząd han 

dlu ogłosił dane cyfrowe o angielskim 
handlu zagranicznym w roku 1924 
Import wyniósł 1250 miljonów lun 
tów, co w poiównan u z poprzednim 
rokiem stanowi nadwyżkę 18 milio­
nów. Wywóz zaś wyniósł 795 miljo 
dów, co w porównaniu z poprzednim 
rokiem stanowi zniżkę 28 miljonów.

9 sytuacji nstaj w Polsce.
0 trndno^clach w przemyśle. — Min. Kledron orzeclwko 10-nadzinnni 
pracy. — 0 zajrnnlcznycli artykułach luksusowy eh. — Polityka C31- 

na. — Podatki.

WARSZAWA 151. (Pat.). Senac- 
ka komisja gospodarstwa społecznego 
zastanawiała się nad położeniem gospo- 
darczem kraiu.

W dyskusji przemawiali senatorowie 
Truskier, Popowski, Llpkowskl, Osiński, 
Mislołek.

Pierwsi trzej mówcy podnosili trud­
ne położenie przemysłu a uznając zasłu­
gi premiera Grabskiego w sprawie sana­
cji waluty, zaznaczyli jednak, źe za póź 
no zacząt starać się o pożyczkę zagra­
niczna Mówcy podkreślili fakt małej wy- 
dainoścl pracy, zaznaczaiąc, że wobec 
przedłużenia cnia roboczego w Niem­
czech. — i w Polsce będzie trzeba przy- 
naimniej na pewien bliżej nie określony 
czas uczvnić wyłom w naszej ustawie o 
ośmiogodzinnym dniu pracy, przy czem 
mówcy powoływali się na rezultaty osią­
gnięte w przemyśle hutniczym na Gór­
nym Śląsku gdzie wydajność pracy po­
większyła się, równolegle z zarobkami.

W dyskusji zabrał głos Mmister 
handlu i przemysłu, Kledroń. Zwrócił na 
wstępie uwagę na klęskę nieurodzaju w 
roku ubiegłym, która pokrzyżowała pla­
ny gospodarcze Rządu i gdyby nie ona, 
położenie stałoby się zupełnie inne. Sy­
tuacja jest dlatego ciężka, iż społec/eń 
siwo nie zdaje sobie sprawy z położenia 
kraju po wojnie. Chciałoby się żyć wy­
godnie, nie ponosząc ciężarów. Co do 
kredytu zagranicznego, jest Minister zda­
nia, źe kredyty te mogą być użyte tylko 
na inwestycje a nie na konsumeję zwy­
czajną. Rząd wierzy w to, że realizacja 
ich nastąpi niebawem.

Giówną gaięzią życia gospodarcze­
go. na którą uzyskane kredyty zagranicz­
ne będą zuzyte, bęoz'e budownictwo.

Co do przedłużenia ośmiogodzinne­

Z polityki polskiej.
0 przysoleszenle prac hudzetu>vvch. — granica zwolnień od podatku. — 

Komisia zaoraoiczna aaimu
WARSZAWA 15.1. (Tel. wł.). 

Zycie parlamentarne zaczyna bić co­
raz żywszem tętnem. Rozpoczynają 
już obrady ooszczególne kluby i ugru 
powania. Wieczorem odbyło się u 
marszałka Rataja przyjęcie dla człon­
ków komisji budżetowej, łącznie z 
dyskusją nad sposobem przyspiesze­
nia prac budżetowych Konieczność 
tego przyspieszenia podkreślił za­
równo prezes k< misji Zdziechowski, 
jak i marszałek Rataj. Jednakże wię­
kszość komisji nie przychyliła się do 
ich stanowiska. Ustalono wszakże 
linje co do postępowania taktycznego 
i oświadczono się za koniecznością 
wprowadzenia stałych członków i za­
stępców w tej komisji. Ostateczny 
termin uchwalenia budżetu jest prze 
widywany na maj.

Z obrad komisyjnych należy u- 
wypukl ć kilka momentów. Na ko­
misji skarbowej w debacie nad po 
datkiem dochodowym jako ostateczną

Posiedzenie Senatu.
WARSZAWA. 15-1. (Pat). Senat 

na dzisiejszem posiedzeniu po referacie 
Kiniorskiego (Zw. L N) przyjął bez 
zmiany ustawę o ratyfiKacii umowy ar­
bitrażowej z Austrią. Po referacie Kali­
nowskiego (Zw. Polsk. Stronnictw Ludo­
wych) przyjął bez zmiany nowelę do u- 
stawy o nauczycielach szkól powszech 
nych w sprawie przedłużenia terminu 
składania egzaminów do 31-go sierpnia 
1927 r.

Przestąpiono do ustawy o zabez­
pieczeniu na wypadek bezrobocia. Spra 
wozdawca sen. Popowski (Zw. Lud. N.) 
wyjaśniał, że według obeenje obow.ązu 
lącej ustawy robotnikom przysługuje 
prawo do pobierania zasiłku w ciągu 
trzynastu tygodni od 1 zasiłku. Minister 
Pracy zaś może w porozumieniu z Min. 

go dnia pracy jest Minister Kledroń prze­
ciwny przedłużeniu czasu pracy w prze­
myśle węglowym gdyż przed 20 laty na 
Śląsku Cieszyńskim ośmiogodz nny dzień 
pracy obowiązywał a kopalnie tamlejsze 
mogły skutecznie konkurować z kopal­
niami węgla na Górnym Śląsku, gdzie 
podówczas obowiązywał 10-godzinny 
dzień pracy. Zależy wszystko od orga­
nizacji pracy i od zaprowadzenia nowo­
czesnych urządzeń technicznych.

Co do polityki celnej, trzeba u- 
względnić fakt, że w traktatach handlo­
wych Rząd polski rnusiał robić kontra­
hentom ustępstwa, rnusiał dozwolić czę­
sto dowozu do kraju towarów niekoniecz­
nie potrzebnych jak naprz. pomarańcz, 
gdyż ten towar przyczynił się do obni­
żenia ceny produktów wytwarzanych w 
kraju.

Rząd rnusiał pozwolić na wywóz 
pewnej ilości zboża i tylko przez to 
rolnicy nasi mogli otrzymać sztuczne na­
wozy, bez których nie można myśleć o 
intensywnem gospodarstwie rolniczem a 
bez takiego gospodarstwa nie może być 
dostatecznej prodUKCji.

Codo uodatków, Minister stwierdził 
że sjoiecztń .two przeszło bez zwrócenia 
uwagi do porządku dziennego nad znie­
sieniem przez Rząd podatku węglowego, 
chociaż ten podateK był główną przy­
czyną podrożenia wszystkich artykułów 
wytwarzanych w kraiu. Zniesieniem więc 
tego podatKu Rząd oddal życiu gospodar­
czemu ogromną usługę.

Podatek obrotowy jest istotnie uciąż­
liwy i Ministerjum przemysłu wystąoilo 
z wnioskiem do Ministra skarbu, ażeby 
ten podatek znowelizować Odnośny 
projekt ustawy wkrótce zostanie przedło­
żony naszym ciałom ustawodawczym.

granicę zwolnień od tego podatku 
ustalono pobory 2.500 zł. rocznie.

Bardzo ciekawe były dwa posie­
dzenia komisji senackiej: zagranicznej 
i gospodarstwa społecznego. W ko­
misji zagranicznej sen. Kiniorski po­
ruszył sprawę gdańską. W dyskusji 
zabierali głos niemal wszyscy, a także 
marsz. Trąmpczyński. Wypowiedzia­
no się za koniecznością odbycia oso­
bnego posiedzenia komisji, które 
miałoby na celu omówienie cało 
kształtu zagadnienia gdańskiego i na 
to posiedzenie zaprosić wszystkich 
Mmistrów zainteresowanych. W ko­
misji gospodarstwa spo 
łecznego Min. Kiedroń wyraził swój 
pogląd na położenie gospodarcze 
Polski w chwili obecnej i zapowie 
dział, że kredyty zagraniczne, które 
uzyskamy, będą użyte przedewszyst 
kiem na cele inwestycyjne, a zwłasz 
cza budowlane.

Skarbu przedłużyć ten okres do 17 ty 
godni.

Nowela uchwalona przez Sejm zmie­
nia okres czasu 17 tygodniowy na 39 
tygodni. Referent w imieniu komisji pro 
oonuje, ażeby Ministerium dać upoważ 
nieme do przedłużania okresu wypłaty 
zasiłków do 26 tygodni, ale tylko w 
pierwszym roku działania noweli, w po 
zostałvch zaś latach do 17 tygodni. Ten 
okres 26 tygodniowy, zdaniem referenta, 
wystarczy do kwietnia, w którym to 
miesiącu zacznie się, jak się można spo 
dztewać, ożywiony ruch budowlany, gdyż 
lak zapewnił Minister Przemysłu iHindlu 
na to głównie będą obrócone uzyskane 
korzyści, a jeden pracujący murarz daje 
zatrudnienie 16 innym robotnikom. Woio 
siei Komisji uchwalono.

SfanyZiednoczoneaSowiety.
Twarde warunki amerykańskie.

LONDYN, 15.1. (Tel. wł.) Wedle 
wiadomości nadeszlych z . Nowego 
Jorku, Prezydent Coolidge oświad­
czył, iż komisja, która zajęłaby się 
ustaleniem warunków, pod jakiemi 
Stany Zjednoczone byłyby gotowe 
uznać rząd sowietów, musiałaby przez 
to samo przyjąć następujące dane: 
Rząd sowiecki musiałby uznać dług 
rosyjski w sumie 250 miljonów dola­
rów, zaciągnięty przez Kiereńskiego, 
dalej musiałyby sowiety uznać pre­
tensje obywateli amerykańskich izwró- 
cić im własność skonfiskowaną oraz, 
co najważniejsza, Rrząd sowiecki 
musiałby się wstrzymać od wszelkiej 
propagandy w Stanach Zjednoczo­
nych. Warunki zatem są b. ostre*

Przedwczesna radość.
LONDYN, 15.1. (PAT). „Dally 

Telegraph" donosi z Nowego Jorku: 
Różne wielkie amerykańskie koncerny 
handlowe, które usiłują zapoczątko­
wać wywóz towaru do Rosji, wyra­
żają swoje zadowolenie z ustąpienia 
sekretarza Stanu Hughesa i sądzą, iż 
za kilka miesięcy gdy Kallog obej­
mie stanowisko sekretarza Stanu, na­
stąpi zmana polityki amerykańskiej 
wobec Rosji.

Echa śląskie.
Komunikacja iDtnicza KalnwicB-Warnawa.

KATOWICE, 15.1. (Telefonem). 
Jak donoszą, ma być utworzona bez­
pośrednia komunikacja lotnicza mię­
dzy Katowicami a Warszawą. Proje­
ktem tym interesują się od dłuższego 
czasu tutejsze władze. W Wojewódz­
twie Śląskiem zebrano już na flotę 
Sowietrzną, pod kierunkiem starosty 
r. Potykl, około 150.000 zł.

Skazanie redaktorów,
KATOWICE, 15.1. (Telefonem). 

Odpowiedzialny redaktor .Głosu G. 
Śląska" Wallia został skazany na dwa 
tygodnie więzienia za obrazę komi­
sarza policji Krzywieńczyka.

Znany zaś na terenie G. Śląska 
wydawca rewolwerowych pisemek, 

» Marchwicki został skazany na dwa 
tygodnie więzienia za obrazę funkcjo­
nariusza policji Jeskego, a za obrazę 
funkclonarjusza policji Augustyniaka 
na dwa tygodnie aresztu bez zamia­
ny na grzywnę.

Zdefraudował i uc:ekł.
KATOWICE, 15 1. (Telefonem). 

Przed kilkoma dniami zaginął w nie- 
wyjaśDiooy sposób urzędnik podat 
kowy Magistratu miasta Katowic, 
Paweł Kn -pik. Dzisiaj dopiero zo­
stało stwierdzone, że Knopik uciekł 
w niewiadomym kierunku z zain- 
kasowanemi przez siebie pieniędz­
mi. Stwierdzenie to opiera się na 
fakcie, źe znaleziono list Knopika 
do żony, w którym ten donosi, że 
przebywa w Krakowie i zamierza wy 
echać do Francji. Nie potrzeba do- 
lawać, że wiadomość ta jest niepraw­
dziwa. Bardziej jest prawdopodobne, 
ze przeniew erczy egzekutor przeby­
wa w Gliwicach, gdzie mieszkają je­
go rodzice. Za defraudantem zarzą­
dzono energiczny pościg.

Z Sejmu Śląskiego.
KATOWICE, 15-1. (Telefonem). 
Posiedzenie Sejmu Ślą­

skiego, jak zazwyczaj nie obfitowało 
w ciekawsze monenty. Jeeynie mo­
wa p. Wojewody wzbudziła Żywsze 
zainteresowanie. Izba wysłuchała z 
uwagą słów p. wojewody Bilskiego, 
oędących wyjaśnieniem Rządu w 
sprawie interpelacji pos. Rakowsiego 
i towarzyszy o wyrok w głośnym 
procesie lipskim.

Sprawozdanie komisji prawniczej 
w sprawie wniosku nagłego klubów 
N. B. R. i Ch. D o zatrzymanie świąt 
ia obszarze Województwa Śląskiego 
referował pos. F oj kia.
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Wczorajsze deoesze podały wy­
wiad z pol-kim Ministrem Sprany 
Zagr., p. Skrzyńskim, o ceiach po­
lityki państw bałkańskich, których 
delegaci zebrali się w ł a ś n i e na 
wspólną w Helsingforsie konferen­
cji.

Obecnie konferencja państw bał 
tyckich i Polski test edną w łań­
cuchu podobnych konferencji, Jttó- 
re periodycznie odbywają się jesz­
cze od r. 1922.

Wszystkie te konferencje, które 
obradowały nad zabezpieczeniem 
się przed agresywnością Rosn so­
wieckiej i nad wspólnymi interesa­
mi państw do morza Bałtyckiego 
przylegaiących, były poprzedzone 
hałaśliwą kontragitacią sfer sowiec­
kich, jak ów przystawiony czło­
wiek, na którego głowie zawsze... 
czapka gore, w konferencjach tych 
dopatrywały się przeiawu polsko- 
bałtyckie] zaczepki wobec siebie, 
w zwołaniu zaś obecnei konferen­
cji znaidowały zwróconą 
przeciw sowietom inicjatywę an­
gielską.

Tymczasom porozumiewanie się 
między Polską a państwami bal- 
tyckiemi ma na celu utrzymanie 
pokoiu, który jest niezbędnym wa­
runkiem gospodarki państwowej za­
równo dla Polski, jak dla Finlan- 
dji, Estonji i Łotwy. Jak potrzeb­
ną jest ta wspólna troska o pokój 
i spokój od strony Rosji sowiec­
kiej, nailepszym dowodem jest o- 
statni zamach bolszewicki na wol­
ność Estonji i nieustanna zawieru 
cha dywersyjna przez sowiety na 
polskich kresach wschodnich orga­
nizowana.

O pokojowej linji t. zw. poli­
tyki bałtyckiej świadczy program 
obecnej konferencji w Helsingforsie, 
której głównem zadaniem jest zawar­
cie arbitrażowe] umowy między pań­
stwami bałtyckiemi a Polską, umo­
wy, któraby zobowiązywała wszyst­
kie te państwa do rozstrzygania 
spraw spornych na drodze ugodo­
wej.

Obecna konferencja państw bał­
tyckich ma wobec najbardziej o- 
zywionej propagandy rządu so­
wieckiego szczególniejsze znacze­
nie. Świadczy o tem już choćby 
ten fakt, że imieniem Polski wy­
brał się na nią sam Minister Spr. 
Zagr, p. Skrzyński. Ale prowoka­
cją sowiecką jest szerzenie pogło­
sek, jakoby konferencja ta leżała 
na linji rzekomych planów angiel­
skich, zwróconych ku rozbiciu Ro­
sji sowieckiej.

Ma Polska i mają państwą bał­
tyckie swoje własne interesy, dla 
których porozumienie ich jest ko 
nieczne. Ostatnia awantura bolsze­
wicka w Estonii świadczy dobitnie, 
że idąc szlakiem cara Piotra Wiel­
kiego i lego następców rząd so­
wiecki zmierza do zawoiowama ma­
łych państw bałtyckich, by znaleźć 
na całei linji oparcie o Bałtyk, że 
prowadząc robotę rozkładową na 
kresach wschodnich i wewnątrz 
państwa stara się osłabić i zrujno­
wać Polskę.

Myśl o wspólnej obronie nie 
jest w tym wypadku ofenzywą Pol­
ski i państw bałtyckich, jest tylko 
zrozumiałą i przez instynkt samo­
zachowawczy podyktowaną obroną.

Drażliwość sowiecka na punk- j miast dowodem, że takie porozu- 
cie konferecii Polski i państw bał- mienie jest koniecznością chwili, 
tyckich w Helsingforsie jest nato- | laaeusz Opioia.

ta

Rok jubileuszowy w Rzymie..
Tak zwany Rok Święty, luja Ju 

bileuszowy należy do największych 
uroczystości kościoła rzymsko k^to- 
1 ckiego, obchodzonych co ćwierć 
w eku od r. 1475 począwszy. Z ró­
żnych powodów me było ich od te­
go czasu tjlko 3 razy. Już nie setki 
tysięcy, lecz miljony wiernych udaje 
się do Rzymu podczas Roku Jubileu­
szowego i to głównie w styczniu.

W ostatniej uroczystości w roku 
1900 przybyło do Rzymu wyjątkowo 
mało nielgrzymów, gdyż tylko około 
400 000, za to obecnie napływ zapo­
wiada się ogromny, to też Rzym 
przygotowany jest na przyjęcie od 3 
do 4 miljonów ludzi. W roku 1600 
przybyło do Rzymu przeszło 3 miljo 
ny; zapewne jednak rok 1925 ty bę­
dzie pod tym względem rekordo­
wym.

Jak wiadomo, posiada Rzym tyl­
ko 750,000 mieszkańców. Zdawaćby 
się przeto mogło, że oczekiwanej licz­
by pątników nie da się absolutnie u- 
mieścić i wyżywić, a jednak połączo­
ne siły Watykanu, rządu włoskiego i 
władz miejskich sprawiły, że Rzym 
ulokuje oraz nakarmi obecnie i to 
bez nadzwyczajnych trudności pięć 
razy więcej pielgrzymów, niż sam po­
siada mieszkańców.

Zbudowano specjalne o kolosal­
nych rozmiarach schroniska. Wszyst­
kie klasztory męskie i żeńskie odda­
no na użytek pielgrzymów, a oprócz 
tego jeszcze liczne gmachy kościelno- 
duchowne przygotowano do ich przy­
jęcia. Nadto Magistrat wyznaczył nie­
omal w każdym prywatnym domu, du 
właściciel mieszkania jest zobowiąza­
ny przyjąć pątników za skromną opła­
tą. Wreszcie rząd udzielił specjalnych 
przywilejów tym wszystkim, którzy 
na własny koszt wzn eśli domy dla 
pielgrzymów, wobec czego wzmógł 
się ruch budowlany w końcu ubie­
głego roku. Wiele pracy poświęcono 
na zgromadzenie zapasów żywności 
i rzeczywiście nazwożono jej, jakby 
w oczekiwaniu oblężenia. Zniesiono 
podatek od mąki, nad cenami czuwa 
specjalna komisja policyjna, która nie 
pozwala na ich nadmierne wyśrubo­
wanie.

Z historji lat jubileuszowych, na­
leży wspomnieć, że papież Grzegorz 
XIII w 16 stuleciu wydał podobne roz­
porządzenia, przy czem kierował się 
również troską o bezpieczeństwo ży­
cia pielgrzymów, troskę, która w obe­
cnych czasach odpada. Papież ten wy­
dał w roku 1575 wszystkim prałatom 
rozkaz, aby trzymali w pogotowiu ży­
wność dla pątników, nadto polecił u- 
stawić na ulicach we dnie i w nocy 
posterunki dla ochrony pielgrzymów 
od miejskich rabusiów.

Rok Jubileuszowy rozpoczął się 
otwarciem zamurowanych, świętych 
wrót w 4 głównych bazylikach Rzy­
mu, a mianowicie: Św. Piotra, Santa 
Maria Maggiore, Św. Jana z Lateranu 
i Św. Pawła, a kończy się zamurowa 
niem tychże bram. Najwspanialszą jest 
uroczystość w bazylice Ś v. Piotra, 
którą papież, według przykładu Ale­
ksandra VI w roku 1500, osobiście 
również w tym roku celebrował. Ojca 
św. na uroczystość tę przynoszą pod>

ENaans tanictwa na Mii.
W spadku po bvłych zaborcach 

zostało nam na G S ąsku przeszło 
200 lekarzy niemcow i żydów nie 
mieckich, gdy liczba polaków waha 
się od 60 — 70

Zrozumiałym biegiem rzeczy, nie 

baldachimem w świętem krześle z 
Sv katyńskiej kaplicy, w asyście kar­
dynałów i wszystkich dostojników wa­
tykańskich, aż do świętej bramy; in­
ne bramy i wejścia są podówczas 
zamknięte. Następnie Ojciec św. scho 
dzi z krzesła i uderza po trzykroć 
złotym młotkiem w zamkniętą bramę. i o samo czyni po papieżu kardynał- 

towiednik, po czem z błyskawiczną 
szybkością murarze wyrąbują mur w 
bramie. Pielgrzymi wprost rozdrapu­
ją cegły i ich szczątki, aby je prze­
chować, jako relikwie. Po ceremonji 
tej wyprowadza papież, krocząc na 
czele z krzyżem w prawej i jarzącą 
się świecą w lewej ręce, wszystkich 
kardynałów i papieskie duchowień­
stwo z bazyliki, a na jej progach 
błogosławi lud. Zupełnie tiki sam 
ceremonjał odbywa się pod koniec 
Roku Jubileuszowego, z tą jedynie 
różnicą, że wówczas brama święta 
zamurowywa się.

Idea Roku Jubileuszowego jest 
starodawna,a ponieważ każdemu przy­
bywającemu wtedy do Rzymu udzie­
la Kościół zupełnego odpustu, więc i 
napływ wiernych jest ogromny. Laski 
zupełnego odpustu doznają jednak 
tylko ci, którzy we wzmiankowanych 
bazylikach wysłuchają pewną, przepi­
sową ilość nabożeństw.

W porównaniu do obecnych cza­
sów popularność uroczystości tej w 
dawniejszych wiekach była znacznie 
większa; jeżeli bowiem w rokiK1475 
przybyło do Rzymu dwa miljony 
pielgrzymów, to należy przy tem 
wziąć na uwagę, że ta armja pątni­
ków przybyła pieszo, że drogi, wio- 

' dące do Wiecznego Miasta, były nimi 
wprost zatarasowane i że ludzie ci 
cajemi tygodniami, a zdążający z dal­
szych stron i miesiącami byli w po­
dróży.

Gdy w roku 1600 zgromadziły 
się przy tronie papieskim 3 miljony 
pielgrzymów, wówczas, jak kronika­
rze wzmiankują, wielu z nich zostało 
w tłoku zgniecionych, wielu utopiło 
się w 1'ybrze. Następni papieże roz­
kazali zburzyć wiele domostw w ce­
lu rozszerzenia ulic, oraz uniknięcia 
tych nieszczęśliwych wypadków. Nie 
można nawet porównywać niewygód 
i trudów dawniejszych pielgrzymek 
podczas wędrówki z dzisiejszemi u- 
doskonalonemi środkami podróżo­
wania.

Nic też. dziwnego, że dawniej pą­
tnicy padali w ekstazie na kolana, 
gdy po wielotygodniowej, mozolnej 
drodze zdała zoczyli kopuły bazyliki 
Św. Piotra. Nieraz całe setki nie do­
sięgły celu, ginęły z głodu i pragnie­
nia, z wyczerpania padały od panu­
jących epidemji, lub z ręki grasują­
cych bandytów i rabusiów. O ileż wy­
godniej i bezpieczniej odbywają piel­
grzymkę dzisiejsze pokolenia, mając 
do dyspozycji szybkie pociągi bez­
pośredniej komunikacji z wagonami 
sypialnemi i restauracyjnemi! A są i 
tacy, którzy docierają do Wiecznego 
Miasta samochodami, lub własnym 
statkiem. Rzym świecki na tych boga­
tych pielgrzymów liczy najwięcej i 
spodziewa ich się w tym roku w zna­
cznej liczbie. P.

Królewska Huta, w styczniu, 

chcąc narażać na szwank całe rzesze 
ubezpieczonych, któreby mogły pod­
czas objęcia przez nas Śląska pozo­
stać bez opieki lekarskiej, pozosta­
wiono wszystkich na dawnych stano­
wiskach w nadziei, że ci, którzy 

przyj mą obywatelstwo polskie, przej­
mą się obowiązkami względem swo­
jej nowej ojczyzny i będą dla niej 
uczciwie pracować.

Zdawało się naturalnym, iż w 
krótkim czasie przyswoją sobie oni 
język państwowy, jak to ma miejsce 
na całym świecie, nie zajmując się 
niczem więcej, niż nauką i leczeniem 
chorych, staną się pożytecznymi o- 
bywatelami polskimi. Polacy podali 
im rękę do zgody, nie bacząc na nie­
dawne jeszcze niezabliźnione rany, i 
złączyli się nawet z nimi w jeden 
Związek lekarzy Państwa Polskiego 
dla dobra ogólnej sprawy.

Lecz, jak to mówią, „ciągnie wil­
ka natura do lasu" i wnrótce prze­
konano się. że ten mezaljans wycho­
dzi na dobre tylko niemcom i ży­
dom, ale nie polakom i sprawie pol­
skiej. Mając ogromne poparcie w ró­
żnych Kasach Chorych, ze stron za­
rządów tych Kas, składających się w 
dużej przewadze z niemców i ich 
sympatyków, organizując się w różne 
„Volksbundy„, „Turnvereiny“ i t. p., 
otrzymując nawet subsydja z poza 
kordonu, lekarze niemieccy stanęli 
w rzędy awangardy żaka pturzonego 
prusactwa. W żądaniu dla siebie, ja­
ko obywateli polskich, jak najszer­
szych praw, ani im przez myśl nie 
przechodziło, że są w Polsce, a wy­
znawali otwarcie, że pozostali tutaj 
tylko po to, aby bronić stanu po­
siadania niemieckiego.

Zaczęły się coraz głośniej odzy­
wać głosy robotników, że nie życzą 
sobie, aby z nimi rozmawiano po nie­
miecku, nie po to bowiem walczyli 
oni dla Polski, aby dzisiaj znowu 
być pod niemcem. Różne instytucje, 
ulegając tym głosom, tu i tam zaczę­
ły mianować polaków na stanowiska 
lekarskie. Ale wszystko to było kro­
plą w morzu, bo właściwie najlepsze 
miejsca były obsadzone przez niem­
ców, którzy mocno siedzieli w siodle, 
i polacy musieli się zadowolnić okru­
chami ze stołu pańskiego.

Oprócz tego, niemcy zamieszkali 
na niemieckiej stronie Ś ąska, zrozu­
mieli co się święci i że nie taki pol­
ski djabeł straszny, jak go im prusa­
cy malowali, stopniowo też zaczęli 
z powrotem przenikać na Polski Ś ąsk, 
bo konwencja genewska lekarzom, u- 
rodzonym na Ś ąsku, nie zabraniała 
tu praktyki lekarskiej w przeciągu 
lat 15, o ile który osiadł tu na stałe. 
Polaków za to nie przybywało pra­
wie wcale, bo i do czego?

Pierwszy wyłom zrobiła dopiero 
największa Kasa Chorych, t. zw. Spół­
ka Bracka, której dyrektorem jest 
nadradca inż. Czapla. Starał się on 
tu i tam mianować polaka, ale wza- 
mian za to Zarząd, odwdzięczając mu 
się pięknem za nadobne, wybierał 2 
niemców. 1 sam swoją osobą nic on 
zdziałać nie był w stanie. Nareszcie 
władze warszawskie zrozumiały nie­
bezpieczeństwo, zalewem grożące z 
tej strony, i skorzystały z przepisów 
konferencji genewskiej, dających im 
prawo zawieszenia w urzędowaniu 
Zarządu i mianowani? Komisarza 
Rządowego na okres lat 10, który też 
już w tych dniach obejmuje swoje 
stanowisko.

Mamy też niezłomną nadzieję, że 
wszyscy' „wybitni" politycy z pośród 
lekarzy niemieckich, już w niedługim 
czasie opuszczą nasze szeregi, wra­
cając do swego Vaterlandu.

Jak dalece sięgała supremacja 
niemiecka, niech posłuży, jako przy­
kład, ilość niemców lekarzy na kole­
jach górnośląskich. Oto na 36 leka­
rzy kolejowych jest 19 niemców, a 
w Kasie Kolejowej Chorych na 65 
lekarzy prawie 50 niemców. Nawet- 
prześlizgnęli się i żydzi, uchodzący 
za niemców.

I z tym stanem rzeczy zakoń­
czy się także, gdyż od 1 kwietnia 
zostaje zaprowadzona na rozkaz Min. 
Kolei Żelaznych na kolejach tutej­
szych pragmatyka ogólno-państwowa 
i ci wszyscy, którym obcy jeśt język 
państwowy, winni będą stanowiska 
opuścić.

Dr. A. Sianowski.
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MIGAWKI.
Przesąinl dorożkarze.

(ć) Rozmaite są przesądy: jedni 
np. nigdy nie wrócą się do domu po 
zapomniany przedmiot, inni za żadne 
skarby nie rozpoczęliby poważniej­
szego przedsięwzięcia w piątek. Co 
się tyczy trzynastki, to liczba ta ma 
albo za gorących zwolenników, albo 
też najczęściej budzi paniczny strach.

Między innemi taki właśnie nastiój 
wywołuje 13-tka wśród dorożkarzy 
sosnowieckich, których ani jeden po­
jazd nie jest oznaczony liczbą 13.

Najwyższym numerem dorożek 
naszycn jest cyfry 44, dorożek zaś 
jest w rzeczywistości 43, brakuje bo 
wiem numeru 13-go. I, jak twierdzi 
znawca stosunków dorożkarskich, każ­
dy z dorożkatzy raczej zgodzi się na 
zapłacenie 100 zł. kary, jeśli na to za­
służy, niż na oznaczenie jego pojazdu 
13 ką.

Pożar w Olkuszu.
(ko) Wczoraj o godzinie 2 ej w no­

cy mieszkańcy Olkusza zostali zaalar­
mowani głosem dzwonów i syren fa­
brycznych.

Okazało się, źe wybuchł większy, 
pożar w składzie nafty, smoły i benzyny 
Szykmana.

Beczki z benzyną eksplodowały, po­
wodując wstrząśnienia.

Skład spalił się doszczętnie wraz z 
budynkiem magazynowym. Na szczęście 
sąsiednie budynki są w pewnem odda­
leniu i wskutek tego ogień się nie roz­
szerzył

Szykman oblicza straty na przeszło 
30.000 zł.

Z WOLBROMIA.
Z przemysłu.

W fabryce wyrobów gumowych, na­
leżącej do Sp. Akc. „Olkusz**, jest oddział, 
produkujący naczynia z gruńej blachy, 
tak zw. „Ideał**. Wyrób tych naczyń, b. 
trwałych, przez dłuższy czas był zupełnie 
wstrzymany. W bież roku produkcja tych 
naczyń została wznowioną, narazie jednak 
czynne są oddziały sztancownt, pozostaie 
oddziały, a między innemi cynowuie, są 
w stadjum remontu.

Pożar.
W tych dniach w fabryce Wolbrom- 

skiei wynikł pożar w oddziale cynownt, 
który mógł przebrać poważne skutki, 
gdyby nie natychmiastowa pomoc, pracu­
jących w fabryce; pożar został natych 
miast stłumiony tak, że przybyła straż 
miejska ochotnicza zastała nienezpieczeń- 
stwo zlokalizowane. Ogień zniszczył dach, 
belkowanie i inne części fabryczne, po­
wodując straty kilku tysięcy złotych.

Lichwa wojenna.
W związku z wnioskiem posła Wi- 

śl'cfc*ego, zmierzającym do zniesienia 
ustawy i wypływaiacych z niej upraw­
nień zwalczania lichwy woiennei, oubyła 
się w seimowej komisji przemysłowo- 
handlowej konferencja orzy udziale przed 
stawicieli Rządu. Wed ug stanowiska rzą 
du, zniesienie ustawy tej me jest wska 
zane lecz wprowadzenie w życie nowe­
lizujących ustawę tę przeD SÓw, maiących 
żywsze zastosowanie w warunkach obec­
nych rynku gospodarczego. Chodziłoby 
również o ujęcie przepisów tych w ten 
sposób, aby oyły uzupe>.. eniem do od­
nośnych postanowień ..odeksu karnego. 
W rezolucii uchwalono powierzenie rzą­
dowi opracowanie nowego projektu w tej 
kwesni. Frojekt ten ma być przedłożo­
ny komisji w ciągu najbliższych dwóch 
tygodni,

Niedzielne nabożeństwo
Za duszę s. p. Lutosławskiego, zna­

nego działacza narodowego i patrjoty 
odpędzie się nabożeństwo, jak już dono­
siliśmy, w n edzielę o godz. 9 rano w 
kościele paratialnym w sosnowcu. Po­
żądany jest udz’ał Cechów z chorągwiami.

Dn. 14.1 1925 r. rozstała się z tym światem dobra nasza matka 

ś. p. MAR JA KOWALSKA 
wdowa po ś. p. Henryku, w 63 roku życia.

Wyprowadzenie zwłok z domu przy ul. Płockiej Nr. 2 nastąpi 
w sobotę, dnia 17 b. m., o godz 8 ej rano do kościoła paratjalnego 
w Sosnowcu, a po nabożeństwie na cmentarz miejscowy, o czem 
zawiadamiają krewnych i znajomych okryci żałobą

347 Córka, synowe i synowie.

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

16
Piątek

Dziś Marcelego pap. męcz. 
Jutro Antoniego op. 
W sen. słońca 7.51 
Zach. , 3.29

Z TEATRU.
Dziś, premiera operetki Plarąieła 

„Dzwony z Corn v Ile**. O ieretka ta cie­
szyła się olbrzymiem powodzeniem na 
wszystkich europejskich scenach. Ef-kto- 
wnv balet dopełni catości. Początek o 
godzinie 7.30.

W sobotę, 17 b. m., „Madame Sans- 
Gene", komedia W. Sardou. świetnie 
grana nrzez nasz zespół. Początek o go­
dzinie 7 30.

W niedzielę po południu, 18 b in., 
o godzinie 4 ej i wieczorem o 8 ej kon­
cert „Ósemki** krakowskiego Towarzy­
stwa Oratoryjnego pod dytekcia kotnoo- 
zytora S. Barańskiego. Udział przyjmuią 
artyści operowi Nika jakubowska. Wan­
da Lachman, ladwiga Dorecka, A Ma­
zanek i inni Ceny.miejsc na po połu- 
dniówkę od 3 zł. do 80 gr. na przedsta­
wienie wieczorowe od 4 zł. do 1 zł.

W SATURNIE.
Dziś, „Drugi mąż** Fijałkowskiego, 

w bielsku.
W niedzielę po południu „Biąly 

mazur**.
W niedzielę wieczór. „Doiły".

W CIESZYNIE.
W niedzielę po południu „Pan 

Geldhab**.
W niedzielę wieczór, „Madame Sans- 

Gene".
W KATOWICACH.

W sobotę po południu, „Betleem 
Polskie".

W sobotę wieczów, „Dzwony z 
Corntv Ile".

W niedzielę, teatr niemiecki.
W poniedziałek, „Dzwony z Cor- 

neville". ____________

Od Redakcji.
Na mieście tozchodzą się pogłoski, 

jakob* naczelny redaktor „Iskry", p. Ia- 
deusz Opioła. zamierzał w krótkim czasie 
opuścić objęty z dniem 1-go stycznia 
b r. posterunek redakcyjny.

p. głoski te rozsiewane są przez lu­
dzi złośliwych. Ludzie ct pragną poder­
wać wpbwy puma, które po reorgani­
zacji wewnątrz Redakcji i zmianach w 
technice dziennikarskiej rozwinęło się w 
krótkim czasie ku wielkiemu zadowole­
niu Czytelników.

jesteśmy w możności podać, że re­
daktor Tadeusz Ojiota zawarł z wyda­
wnictwem umowę stałą i na stałe osie­
dlił się w Sosnowcu.

Równocześnie zawiadamiamy, że z 
dniem 15 b. rn. wszedł w sktad Redakcji 
„Iskry" w charakterze jei współpraco­
wnika p. Konstanty Cwiers, dotychcza­
sowy wspóioracownik katowickiej „Po- 
lonjt", z której ustąpił.

Wezwanie.
P. Kowalczyk proszony jest o pofa­

tygowanie się do Redakcji we własnej 
sprawie.

Sprostowanie.
W tytule jednej z depesz, zamiesz­

czone! w numerze wczoraiszym „iskry", 
na pierwszej stronie, znalazł się przykry 

b’ad drukarski, mianowicie wydrukowa­
no: wojna celna polsko francuska, za­
miast niemiecko francuska.

Akadem ja na cześć Gruzji.
W niedzielę, 18 stycznia b m., od­

będzie się w sali Teatru Miejskiego 
w Sosnowcu o g. 12 w południe uro- 
czysti “Akadamja" na rzecz Gruzji, 
urządzona staraniem Magistratu mia­
sta Sosnowca.

Akademję rozpoczną przemówie­
nia przedstawicieli Magistratu, Rady 
Miejskiej, Szkolnictwa, po czem nastą 
pią deklamacje, chóry, następnie zaś 
zn«ny działacz i poeta gruziński, p 
Serso Kurubszwili wygłosi odczyt 
o „Gruzji walczącej", ilustrowany 
przezroczami.

Bilety w cenie od 3 do 1 zł., a 
dla młodzieży szkolnei po 50 gr , do 
nabycia w kasie teatralnej, w kiosku 
ul. 3 Maja, w dzień zaś uroczystości 
w kasie w gmachu teatralnym.

Ze względu na szczere nici sym- 
oatji, jakie łączą Polskę z naroaem 
Gruzji, wytrwale walczącej o swoją 
wolność, spodziewamy się, źe uro­
czystość Akademji zgromadzi jak naj 
lir-zniejszą publiczność wszystkich 
sfer, chcącą wziąć udział w wyraże­
niu uczuć sympatji i wypowiedzenia 
uznania braterstwa pokrewnemu ideą 
cierpienia i walki'narodowi.

Z Tow Lekarskiego
W środę, dnia 21 b.m., o godzinie 8 

wieczorem w sali Magistratu m. Sosnow­
ca odbędzie się zebranie członków T wa 
Lekarsk euo. Wygłoszone zostaną odczy­
ty: „O patologji systemu wegetatywnego" 
i „O szczepionkach i surowicach".

Referat posła Falkowskiego
(g> W ubiegłą środę poseł Fal­

kowski wygłosił w przepełnionej sali 
resuisy dąbrowskiej referat p. L „Rok 
1924 w Sejmie i Rządzie".

Było to powtórzenie sprawozdania, 
wygłoszonego w uoiegłą niedzielę w te­
atrze sosnowieckim.

Po rełeracie dr. Falkowskiego prze­
mawiał inz. Stadnicki o prowokacyjnej 
hecy gdańskiej, poczem odczytał odpo­
wiednią rezolucję, która będzie wysłana 
do władz.

Zarówno przemówienia, jak i rezo­
lucję t y io burzą oklasków.

Po ^dAończemu zebrania odbyto się 
posiedzenie miejscowego zarządu Z. L N.

Dom Ludowy w Sosnowcu.
Zarząd U. L zawiadamia członków 

i sympatyków, iż w niedzielę, dnia 18 
b m.. odbędzie się w lokalu U. L. przed­
stawienie sceniczne „Śluby panieńskie" 
A Fredry, odegrane przez Koło A nator- 
skie z Piasków. Początek o godzinie 5.30 
po potudmu Zarząd prosi o liczne przy­
bycie. 348

Opłata szkolna 
za dzieci pracowników państwowych.

Prezydjum Rady Ministrów w poro­
zumieniu z mimsterium Skarou i Oświa­
ty zmieniło dotychczasowe zarządzenia 
w sprawie opłaty szkolnej w prywatnych 
szkołach średnich za dzieci fupkcjouar- 
iuszow państwowych. Zwrot sumy, przy­
padające; uo wypiaty z tytułu zapomogi 
skaroowej, może być wypłacony według 
uznania wtadzy przełożonej funkcjona 
rjuszowi państwowemu, na zasadzie 
przedstawionego zaświadczenia dyrekcji 
szkoły o aoKonanej opiacie. Również 
zarządzenie to zniosło obowiązek przed­
stawiania zaświadczeń dyrekcji szkoły 
państwowej o nieprzyjęciu dziecka z po- 
wouu braku wolnego miejsca. Zwrot 

opłaty w tych wypadkach nie może prze­
kraczać przeciętnego kosz u nauczania 
ucznia w państwowej szkole średniej, a 
więc równowartości 72 wzgi. 1U6 punk­
tów uposażeniowych.

Jak adresować do Gdańska.
Należy wszystkie listy adreso­

wać po polsku: „Giańsk". Dla uni­
knięcia wątpliwości, adresujący przy 
słowie „Gdańsk", powinien dodać — 
„Polnische Postamt", plac Heweliu­
sza. Korespondencja, na której przy 
adresie po niemiecku adresujący u- 
mieści słowo „Gdańsk" będzie kiero­
waną również na polską pocztę.

Korespondencja adresowana „Dan 
zig", będzie kierowana na niemiecką 
pocztę gdańską.

Należy pamiętać, że poza spełnie­
niem obowiązku patriotycznego, u- 
ciekający się do pomocy polskiej, 
działa w swym własnym interesie, 
gdyż listy wysyłane przez pocztę pol­
ską można frankować według taryfy, 
obowiązującej wewnątrz Polski, t. j, 
za list do 20gr’tnów wagi 15 groszy, 
za kartę pocztową 10 groszy. Przesy­
łając natomiast listy z Polski przez 
pocztę gdańską, płaci się za list 18 
groszy, t. j. tyle, ile wymaga taryfa 
obrotu pocztowego z Gdańskiem.

Poczta polska doręcza listy jedy­
nie w obrębie właściwego portu gdań­
skiego oraz w obrębie samego mia­
sta Gdańska. Inne zaś miejscowości, 
jak Wrzeszcze, Sopoty nie są objęte 
zakresem działalności poczty polskiej. 
Można również adresować listy poste 
restante na pocztę polską, pisząc w 
adresie „Poste restante — polski u- 
rząd pocztowy" albo „Postlager“„pol- 
nische Postamt". Nakoniec jedynie 
przy pomocy polskiej poczty można 
przesyłać do Gdańska pieniądze bądź 
przekazem pocztowym, bądź przeka­
zem czekowym Tą samą drogą moż­
na odbierać rachunki P. K. O. Od 
1 lutego poczta polska wprowadza 
udogodnienie, mianowicie za jej po­
średnictwem można u listonosza za­
mawiać pisma, wychodzące w Gdań­
sku.

Sprawa JaVk.
(g) W ostatnio wydanem przez p. 

woiewodę rozporządzeniu, w sprawie 
uregulowania sprzedaży śródków spo­
żywczych. pierwszy ustęp głosi, Iż jatki 
i masarnie zasadniczo powinny bvć w 
ubikacjach murowanych, a nie drewnia­
nych.

Może miasta nasze skorzystają z te­
go rozporządzenia i usuną wreszcie 
wstrętne iatkl, istniejące dotąd w róż­
nych mlcscowościach.

Niektóre miasta tłumaczą się, iż 
dawno iuż chciały pozbyć się tych ru­
der. jednakże na skutek zgłoszonych za­
żaleń, woiewództwo wstrzymało wyko­
nanie usunięcia jatek.

Obecnie iest dobra sposobność, 
gdyż woiewództwo nie zanuluie własne­
go rozporządzenia i miasta mogą bez 
przeszkód wprowadzić je w czyn.

W związku ze wspomnianem rozpo 
rządzeniem może ustanie również sprze­
daż mięsa tłuszczów i wyrobów rzeźni­
czych na straganach, jak to dotychczas 
mia o mieisce.
Echa poszukiwań skarbu na Zielonej.

Jak przewidywalśmy. z powodu ofi­
cjalnych poszukiwań skarbów na Zielo­
nej. akcją tą zainteresowali się ludzie, 
dawno marzący o podziemnych skarbach, 
to też wokoło wyrytych dołów, które z 
powodu wylewu Przemszy naraz e są 
niedostępne do bliższych zwiedzań. gro­
madzą się przybywający oądź z cieka­
wości bądź też celowo i choć z oddale­
nia, chciwie spoglądają na ślady, pozo­
stałe po wyryciu dołów.

Zauważyć tu jednak należy, że nie 
jest to pierwszy wypadek poszukiwań 
na Zielona), o czem lepiej świadczą nie- 
zasypane dotąd pod staremi dębami do­
ły, ale, jak nam wiadomo, poszukiwania 
takie zwykle były bazowocne. Dziw ć się 
tylko należy tym amatorom lekkiego zbo- 
gacema się, którzy po mozolnej pracy 
przy kopaniu dołów, prócz wody, w ob­
fitość którei Zielona jest tak bogata, ni­
gdy się jeszcze niczego nie dokopali, a 
pomimo to me rezygnują ze swych za­
miarów.

Bohaterstwo harcerza.
Dnia II b.m. na sadzawce w Ząb­

kowicach ślizgało się kilku chłopców. 



Nr 1? ,ISKI? A* - nłąfek IB stycrnla 1925 roko. 5.
Nag'e załamał się lód pod 11-letnim syn­
kiem państwa K. Chłopak wpadl do wo­
dy i byłby utonął, gdyby nie harcerz 
miejscowej czterdzieste! drużyny Stanisław 
Domański, który, nie tracąc zimnej krwi, 
natychmiast rzucił się na ratunek i zdołat 
wyciągnąć tonącego. Młody wiek boha­
terskiego harcerza, który liczy zaledwie 
13 lat, podwaia jego zasługę i daie do­
bre świadectwo organizacji, która wycho­
wuje tak dzielne jednostki.

Egzaminy urzędnicze.
We wtorek, 20 b. m., rozpoczną się 

w województwie warszawskiem egzaminy 
irzedników 1-ej kategorii, t j. referentów. 
Egzamin ten składać się tędzie z dwóch 
części: pisemnego wypracowania z zakresu 
administracji politycznej oraz egzaminu 
ustnego. W razie wyniku ujemnego urzęd 
nicv będą mieli prawo egzamin powtó­
rzyć. Powtórny wynik ujemny Dociągnie 
za sobą zwolnienie z urzędu. Egzaminy 
trwać będą do lutego.

Trzeci wieczór kompozytorów 
polskich.

W nadchodzącą niedzielę o godz. 
5 ej po poi. w sali gimnazjum im. 
Staszica przy ul. Dietlowskiej odbę­
dzie się, staraniem Związku Polskie­
go Nauczycielstwa Szkół Powsze­
chnych, trzeci wieczór pieśni polskiej. 
Odczyt o twórczości Stanisława Nie. 
wiadomskiego wygłosi znakomity kom 
pozytor i dyrektor pierwszego zespo­
łu śpiewaczego w Polsce, krakow 
skiego „Echa"—p. Bolesław Wallek- 
Walewski. Szereg dobranych pieśni 
odśpiewa art. operowa i prof, śpiewu 
p. Ludwika Marek Ouyszkiewicz. Na­
zwisko Niewiadomskiego zbyt jest 
znane wszystkim, którzy interesują 
się rodzimą twórczością muzyczną. 
Wystarczy powiedzieć, iż w podnie­
sieniu pieśni polskiej na obecny jej 
poziom zasługi Niewiadomskiego mu 
szą być położone obok zasług Mo­
niuszki i Żeleńskiego. Zasłużony pie­
śniarz przebywa obecnie w Warsza­
wie, gdzie z rozrzewnieniem przyjął 
wiadomość o zapowiedzianym odczy­
cie w Sosnowcu, przyczem sam udzie 
llł pewnych szczegółów, dotyczących 
jego biografji. Odczyt powinien zgro­
madzić wszystkich, którym rozwój 
kultury ojczystej leży na sercu Uła­
twia to przvstępna cena wstępu (2 zł., 
dla młodzieży szkolnej 50 gr.)

Poranek dla młodzieży.
Dowiadujemy się, źe niedzielny 

poranek dla młodzieży w kinie Udzia- 
łowem odbędzie się o zwykłym cza­
sie.

Sprawa szpitala.
(g) Niedawno pisaliśmy, iż Magi­

strat dąbrowski miał zamiar wybudo­
wać baraki na placu własnym, przy 
ul. Starodabrowskiej, na pomieszcze­
nie tymczasowe szpitala miejskiego.

Okazało się jednak, iź projekt 
ten posiada poważne braki, połączo 
ne z dużemi wydatkami, wobec cze­
go budowv baraków zaniechano, na­
tomiast Magistrat postanowił nabyć 
odpowiedni budynek na wspomniany 
cel.

Ponieważ Magistrat otrzymał juź 
kilka ofert od właścicieli nieruchomo­
ści, prawdopodobnie sprawa ta znaj­
dzie się wkrótce na posiedzeniu ra­
dy miejskiej, celem powzięcia osta­
tecznej decyzji w tej sprawie.

Nowe udogodnienie kolejowe.
(g) W Zagłębiu przyjął się zwy­

czaj, iż większość pociągów osobo­
wych krzyżuje się na stacjach, co 
było już niejednokrotnie przyczyną 
nieszczęśliwych wypadków.

Jak twerdzi służba kolejowa 
przepisy nie pozwalają zatrzymywać 
pociągów przed sygnałami, wobec 
czego wprowadzono tego rodzaju u- 
dogodn eme, iż pociągi zatrzymuje 
się przed peronem.

Jest to istotnie dowcipny wyna 
lazek, gdyż w Dąbrowie np. podróżni 
muszą z metrowej wysokości skakać 
na szyny, lub w podobny^sposób do­
stawać s.ę ao wagonów, co zwłaszcza 
w porze no nej i dla osób starszych 
jest nielada udogodnieniem

Ponieważ przyzwyczailiśmy się 
już do najróżnorodniejszych Kwiatków 
na kolejach naszycn musimy 1 to 
cierpliwie znosić, łudząc się, te po-

ZaWIZDOMIEHIE.
Ninieiszym podajemy do wiadomości, że powierzyliśmy firm’e:

T-wo Techniczno-Handlowe „ESPER"
Będzin — Katowice

Wyłączne zastępstwo naszej firmy na Województwa: Kieleckie i Śląskie 

S. A. des usines RENAULT 
FABRYKA SAMOCHODÓW i MOT0R0W 

BILLANCOURT (Francia). 350

Powołując sie na powyższe, mamy zaszczyt zawiadomić, że obję­
liśmy wyłączne zastępstwo

FABRYK SAMOCHODÓW i MOTOROW
S. A. des usines RENAULT

na Województwa: Kieleckie i Śląskie i prosimy skierowywać wszelkie 
zapytania i zlecenia pod naszym adresem

Z poważaniem

T-wo Techniczno-Handlowe „ESPER“
Będzin, ul. Kołłątaja 24. lei. 40. Katowice, ui. 3-go Maja X Tel. 585

Z sali sądowej.

Powaga urzędu.
Wiele już razy przejechał pociąg 

z Sosnowca do Katowic i z powro 
tem od czasu, jak ostatni raz byłem 
w Sądzie Okręgowym.

„Zmienili się czasy, ludzie i lo­
kal"—powiada mój znajomy nie tyle 
gramatycznie, ile mądrze.

Ludzie niebardzo. Ci sami sę­
dziowie, ci sami adwokaci, jeno dr 
Pawełek bawi (czy bawi się, nie wiem) 
w Monte Carlo, nawet ci sami woźni. 
Tylko jakże obecnie inaczej wyglą­
dają. Dawne mocno wyszarzale mun­
dury zamienili na nowiuteńkie z zie- 
lonemi wyłogami, ślicznie wypraso­
wane i kiedy takiego pana zobaczysz 
w olbrżymim hallu dawnego pałacu 
Schoena, to mimo woli zadajesz sobie 
pytanie: dygnitarz, czy nie dygnitarz.

A lokal? Kiedy porównuję obecny 
gmach Sądu z dawniejszym lokalem 
przy ul. Warszawskiej, to w porów 
naniu tem staje mi się widoczniejszy 
postęp, jaki zrobiono w Polsce od 
czasu jej powstania we wszystkich 
dziedzinach życia społecznego i po­
litycznego.

Co najważniejsza, w tej popra­
wie niema przerwy, utrwala się ona 
i wzmaga.

dobne stosunki może kiedyś ulegną 
poprawie.

Do czego ma służyć dworzec 
kolejowy?

Na zagłęoiowskich dworcach 
kolejowych daje się odczuwać brak 
porząnku. Szczególnie w niedzielę 
i święta bandy piózniaków włóczą 
się z kąta w kąt, uniemożliwiając 
często przejście podróżnym. Prym 
dzierży stacja w Sosnowcu. Nieliczni 
pasażerowie kroczą, jak w defiladzie 
przed tłumem bezmyślnych gapiów, 
wygłaszających dwuznaczne, a nie 
smaczne uwagi. Miejscowi dandys 
brutalnie napadają przyjezdne kobie 
ty. Przydałoby się ostrzejsze niż do 
tąd postępowanie policji z niebieski­
mi ptakami na dworcu.

Brak kontroli.
Przy drzwiach na stacji Sos 

nowiec, wiodących na peron, brak 
odpowiedniej kontroli nad ilością ba­
gaży, wiezionych przez podróżnych, 
co sprawia, że handełesi i przekupki 
zatarasowują wnętrza wagonów ol­
brzymimi koszami i tobołami, roz­
siewającymi nieraz trudne do zniesie 
nia wonie.

Plaga żebractwa.
Pomimo dość licznych wzmia 

nek w pismach, bardzo często na pod 
miejskich ulicach spotyka się natręt 
nych żebraków, którzy niekiedy for 
malnie nie pozwalają przejść prze 
chodniom. Możeby władze zaintere 
sowane zajęły się tą sprawą i uwol 
niły wreszcie ludność od plagi że­
bractwa.

Bo sądzicie, że skończyło się 
tylko na zmianie lokalu? Nie. W tych 
dniach wszystkie sale Sądu, ba, na­
wet podłogi w korytarzach są wyiro- 
terowane. Wy—fro —te-ro—wa—ne!

To nie błahostka. Dotąd bywało 
tak, że pierwszy lepszy z brzegu zbo- 
gacony hebes mógł sobie pozwolić 
oa to i owo, tylko nie urząd pań­
stwowy, tylko nie instytucja, która 
miała reprezentować powagę 30 miljo- 
nowego narodu

Istotnie „zmienili się czasy"...
1 gdyby tak w każdym urzędzie 

państwowym było tyle czystości, ty­
le powietrza i tyle, powiedzmy, su­
rowej elegancji, jak Sądzie, wówczas 
np. taki Majer Ferstenfeld, fotograf 
z Będzina, nie zostałby skazany na 
6 tygodni aresztu za to, że w dniu 
12 ym listopada r. ub. w urzędzie 
pocztowym w Będzinie zwrócił się 
do urzędnika w sposób ostry, zapew­
niając wszystkich wobec i każdego 
z osobna, a pokrzywdzonego przede- 
wszystkiem, że się postara o to u władz 
aby jego ofiara przestała raz na zaw 
sze urzędować na poczcie będziń­
skiej.

C-rk.

Choroby zakaźne.
W ub. tygodniu zanotowano w 

miejskim szpitalu dla chorób zakaź­
nych 3 wypadki tyfusu brzusznego, 1 
płonicy, 3 gruźlicy płuc i 5 wenerycz­
nych.

Po co?
Skwery przy ulicy 3 maja, daw­

niej Szerokiej, w Sosnowcu w pobliżu 
pomnika Kościuszki najmepotrzebniej 
obwiedzione są drutem kolczastym, co 
naraża przechodniów, szczególniej 
wieczorami, na rozdarcie ubrania. Czy 
nie wystarczyłby w danym wypadku 
zwykły, gładki drut?

Przegląd dorożek.
(ć) Wczoiaj na placu przy l-vm ko­

misariacie p. p. w Sosnowcu odbył się 
przegląd dorożek. Z pośród 43 dorożka 
rzy trzem z nich odebrano prawo iazOy, 
10 zaś dano termin miesięczny na dopro­
wadzenie dorożek do stanu, zgodnego z 
przepisami.

Napad bandytów.
Wctorai o północy 3 ch uzbrojonych 

w rewolwery bandytów napadio w Bo 
brownikach na dom Wiktorii Chwistek. 
Bandyci dostali się do mieszkania przez 
strych po uprzednim zerwaniu poszycia 
na dachu W mieszkaniu obudzili Chwist- 
kową i zażądali od niej złota, które, we­
dług ich twierdzenia, powinna posadać. 
leden z bandytów zaprowadził Cowistko- 
wą do chlewika, a dwaj pozostali prze­
prowadzili tymczasem rswlzię w miesz­
kaniu. Po przeszło godzinnem poszuki­
waniu bandyci, znalazłszy 50 zŁ, ulotni­

li się z niemi, zagroziwszy Chwistkowej 
śmiercią, gdyby o tem doniosła policji. 
Zawiadomiona jednak o napadzie policja 
wszczęła natychmiast energiczne śledztwo.

Zginął bez wieści.
(ć) Mieczysław Królikowski, liczący 

lat 14 zam. u rodziców przy ul. Racła­
wickiej 8 wyszedł onegdaj z domu i do­
tychczas nie wrócił. Rodzice zaniepoko­
jeni długą nieobecnością syna, zawiado­
mili o jego zaginięciu policję, klóra 
wszczęła poszukiwania.

Nieszczęśliwy wypadek.
W tych dniach w drodze pomiędzy 

kopalnią Marja a stacją Grodziec pociąg 
towarowy uderzył robotnika kolejowego, 
Michała Bobra. Bober uległ ogólnemu 
potłuczeniu. Poszkodowanego przewie­
ziono do szpitala w Grodźcu, gdzie odję­
to mu prawą rękę.

Stodoła w ogniu
Przy ul. Szkolnej w Zawierciu w po­

sesji Stanisławy Kurzakowej wszczął się 
pożar z niewiadomej przyczyny. Straty 
wynoszą 2000 zł.

Jeszcze jeden
(s) Policji sosnowieckiej udało się 

przytrzymać Szmula Feldmana, zam. 
przy ul. Małachowskiego 32, który 
puścił w obieg fałszywy banknot 50 cio 
zlotowy, czem naraził Wolfa Braune- 
ra, zam. przy ul. Szenowskiej 2, na 
stratę tej kwoty.

Nie udało się.
(g) Niejednokrotnie notowana w 

policji złodziejka, W. Nowakowa, przy­
szła do kościoła parafialnego w Dąbro­
wie, gdzie urwała wiszącą na murze 
skarbonkę, po czem, ulokowawszy się w 
ławce, zaczęła wytrząsać znajdujące się 
w skarbonce pieniądze.

Czynność tę spostrzegł zakrystjan, 
który zatrzymał złodziejkę i następnie 
oddal ją w ręce policji.

Przed kilkunastu dniami prasa 
polska donosiła o stoczonej w okoli­
cach Jampola, w niewielkiej odległo­
ści od granicy polskiej, jakiejś taje­
mniczej bitwy pomiędzy niewiadomy­
mi przeciwnikami. Odgłosy walki tej 
wyraźnie słyszane były na naszej 
granicy.

Tajemnica boju tego dziś dopie­
ro została wyjaśniona: jak się okazu­
je, jedna z band dywersyjnych, or­
ganizowanych na Podolu przeciwko 
Polsce, zbuntowała się przeciwko 
swym rozkazodawcom z powodu nie- 
wvpłacenia przez sławucki oddział 
G P. U. żołdu. Żołd ten został przez 
miejscowego komisarza zdefraudo- 
wany.

Zbuntowani dywersanci zostali o- 
toczeni przez regularny oddział so­
wiecki. Gdy przystąpiono do rozbra­
jania, wywiązała się godzinna zażaita 
bitwa. W boju tym poległo kilkuna­
stu żołnierzy i kilku dywersantów.

Ponieważ zajście to wywołało 
nieprzychylne dla władz sowieckich 
komentaże ze strony ludności ukraiń­
skiej, okręgowy urząd polityczny 
(G. P. U ) wydał uspakajającą odez­
wę do ludności, tłumacząc wykrętnie, 
iż był to napad dywersantów polskich, 
rzekomo przybyłych z Wołynia. Wia­
domość powyższą obecnie usiłuje 
wykorzystać na szkodę Polski rosyj­
ski Rząd w Moskwie. Oto już za po­
średnictwem Rosty rozesłane zostały 
iskrowe depesze o organizowaniu 
przez Polskę jakiś band dywersyj­
nych

Kłamstwo bolszewickie należy 
jak najenergiczniej odeprzeć i w odpo­
wiedzi przytoczyć prawie codziennie 
powtarzające się napady band rosyj­
skich, odpieranych jednakże z nara­
żeniem życia przez korpus ochrony 
pogranicza.

Popierajcie L. 0. P. P.
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ŻYCIE GOSPODARCZE.
O fabryki amunicyjne, zrówna­

nie czasu pracy w hutach i ruch 
budowlany. Komisja Przemysłowo- 
Handlowa Sejmu przyjęła większością 
głosów wniosek posłów Polakiewicza 
(Wyzw.) i Byrki (P.S.L. Piast), wzy 
wający Rząd do przedstawienia Sej 
mówi w ciągu 14 dni sprawozdania 
z wykonania umów, zawartych z Za 
kładami Starachowickiemi o dostar 
czenie amunicji ' na potrzeby M. S. 
Wojsk, i budowanie fabryk na ten cel.

Z kolei przyjęto rezolucję posła 
Wierzbickiego (Z L. N.), wzywaiącą 
Rząd do zrównania czasu pracy w hu­
tach na obszarze b. Kongresówki 
i Małopolski z hutami G. Śląska.

Przyjęto również rezolucję posła 
Wierzbickiego, wzywającą Rząd do 
przedsięwzięcia kroków, mających na 
celu ożywienie ruchu budowlanego.

Preliminarz a wpływy rzeczy­
wiste. Uzupełniając naszą informacje 
o tem, iż rzeczywiste wpływy skarbowe 
z danin publicznych i monopoli orze- 
wyższyły preliminarz na rok 1924 o 
11,48 proc, dajemy poniżej porównanie 
poszczególnych pozycji i tak:

Z podłffków bezpośrednich (z wyłą­
czeniem podatku maiatkowego) prelimi­
nowano osiągnąć 297 790.000 zł., osiągnię­
to zaś 293.052 608 zł.

Z podatków pośrednich prelimino­
wano 173-750000 zł., osiągnięto zaś 
233.261.917 zł.

Z cel preliminowano 120000.000 zł. 
osiągnięto zaś 226167 809 zł.

Z opłat stemplowych i naleźytości 
preliminowano 48.930.000 zt, osiągnięto 
79.333.156 zł.

Z opłat wywozowych preliminowano 
9:568 000 zt, osiągnięto 10.744 623 zł.

Z monopoli preliminowano 89 015 001 
zt, osiągnięto 153 573.619 zł.

Jedynie podatek majątkowy prelimi­
nowany w sumie 333000000 zł. dał w 
rzeczywistości o 40 procent mniej, bo 
199 024.785 zt. — wskutek udzielonych 
przez Skarb Państwa ulg i odroczeń. 
Niedobór pod tym względem pokryły 
zwiększone wpływy z innych źródeł podat­
kowych.

Podatek kwaterunkowy. „Echo 
Warszawskie* umieściło artyKuł o podat­
ku kwaterunkowym, w którym zarzuca 
M jum Skarbu, jakoby zamierzało wpro­
wadzić podatek kwaterunkowy. Minister 
Skarbu komunikuje, że uchwalona przez 
Sejm, ustawa o kwaterunku wojskowym- 
stanowi w chwili obecnej przedmiot roz­
ważań komisji prawniczej Senatu i że na 
posiedzeniach tej komisji wysunięty zo 
6tał między innemi proiekt podatku kwa­
terunkowego, celem zastąpienia uchwało 
nei przez sejm rekwizycji mieszkań. Po- 
date< ten —tbardzo niski od lokali 
mniejszych — miałby na celu dostarcze­
nie środków na wynajem pomieszczeń 
oraz budowę domów dla oficerów celem 
uchronienia mieszkańców od przykrości, 
połącza.nych z rekwizycją lokali prywat­
nych.

Kolej podziemna w Warszawie. 
Sprawa budowy kolei podziemne] w War­
szawie należy do spraw jeszcze odległych. 
Z uwagi jednak na to, iż od chwili bu­
dowy do otwarcia ruchu musi upłynąć 
co najmniej kilka lat, Magistrat wprowa­
dził do budżetu na r. 1925 — 15.000 zł. 
na studja przygotowawcze do spoi zadze- 
nia projektu miejskiej kolei podziemnej.

„Bartnik Postępowy". Wyszedł z dru­
ku noworoczny zeszyt „Bartnika Postę 
powego“, jednego z najstarszych pism 
pszczelniczych w Europie. Redakcja tego 
starego wydawnictwa właśnie tego roku 
obchodzi pięćdziesięcioletni jubileusz swe­
go istnienia i w osobne) odezwie zwra­
ca się z prośbą do wszystkich pszcze­
larzy o wzięcie udziału w ogólnym 
wszechpolskim zjeździe, który — dla upa­

miętnienia tei uroczystej chwili — odbę­
dzie się we Lwowie w jesieni r. b.

W następnei odezwie Komitet redak­
cyjny zwraca się do wszystkich intere­
sujących się pszczelnictwem abv w cią­
gu stycznia i lutego r. b nades'ali swe 
głosy za wyborem jednolitej ramki dla 
uli na całą Polskę, aby mednostainlć go 
spodarkę pszczelna w pas ekach polskich 
Zeszyt ten — lak zresztą poprzednie — 
jest bogato ilustrowany i zawiera prace 
naiwybtjnieiszych pszczelarzy w Polsce. 
W osobnym dziale lest uwzględniony 
bardzo bogaty przegląd niemal wszystkich 
czasopism świata, co stawia to wydaw­
nictwo na wysokim poziomie wśród in 
nych europeiskich pism pszczelarskich. 
Pismo to, redagowane bardzo starannie 
przez inź. Leonarda Webera, inspektora 
pszczelnictwa w Towarzystwie Gospodar

UJIM Ml®I IB 15111.
Ministerjum Skarbu może poszczycić 

się świetnemi rezultami. To też rok ten 
bedzie piękną kaitą w histnrji dziejów 
państwa i finansów polskich.

Ale nie możemy zapomnieć o tem, 
że rok 1924 odsłonił nam bardzo wiel­
kie bolączki. Nie posiadamy jeszcze sta­
tystyki. któraby zobrazowała nasz bilans 
handlowy. Urząd statystyczny podał tylko 
cyfry za okres 10 ciu miesięcy r. 19"’4 
A są one bardzo smutne. Okazuie się, 
że w cagu 10 ciu miesięcy dopłaciliśmy 
zagranicy za nadwyżkę wwiezionych to­
warów do Polski przeszło 107 miljonów 
złotych. Zapewne nie lepsze, o ile nie 
gorsze, były dla naszego bilansu handlo­
wego dwa ostatnie miesiące. W każdym 
razie nasz bilans handlowy za rok 1924 
jest ujemny. Przeszło sto milionów zto- 
tych wyrzuciliśmy za granice przeważnie 
na marne, bo gównie na towary luksu­
sowe i produkty egzotyczne. Maszyny 
i inne instalacyine przedmioty bardzo 
maiy mają udział w tych wyrzuconych 
z kraju miljonach.

Jeżeli nasz bilans handlowy nie po­
ciągnął za sobą, spadku złotego, to tylko 
dzięki bardzo ostrożnej polityce Banku 
Polskiego, który zdołał skuoić poważniej­
szy zaoas walut, oraz dzięki kredytom 
które uzyskaliśmy zagranicą. Gdyby nie 
te dwa czynniki, nie wiadomo, jakby się 
kształtował kurs ztotego.

Z tym niepokojącym obrazem nasze­
go bilansu wiąże się ściśle nasz stan 
gospodarczy. Wiele fabryk stoi, me mo­
gąc podołać konkurencji towarów zagra­
nicznych. Warsztaty rolne ogołocone są 
z kapitału obrotowego, niezbędnego dla 
intensywnej gosDOdarki. O inwestyciach 
rolnych trudno marzyć. Stopę procentową 
mamy lichwiarską. W kraju sroży się oez- 
robocie, o wiele I cznieisze, aniżeli po­
dają cyfry oficjalne. Zamiast towarów 
transportujemy za granicę emigrantów.

A przecież, jeżeli państwo polskie 
ma się os-t-.ć w swych trudnych warun­
kach geograf czno-poljtycznych I zamienić 
w potężny czynnik siły na terenie między 
narodowym, musi wszystkie swoje wy­
siłki podlać w tym kierunku, aby natural 
ną siłę żywiołu polskiego, jego wielką 
rozrodczość spożytkować dla potęgi pań­
stwa Wszystkie ręce i mózgi polskie 
muszą mieć pracę w kraju. Wyrzucanie 
ich z racii braku pracy w Polsce, za gra 
mcę jest minusem dla naszej potęgi pań­
stwowej. Liczbowo pomnażają oni lud­
ność krajów obcych, a pomniejszają 
ludność w Polsce.

Ale, aby powstrzymać ten wielki prąd 
emigracyjny, musi Polska podjąć olbrzy­
mi wysiłek zmodernizowania dotychcza­
sowych warsztatów i stworzenia nowych. 
Bogactw naturalnych w Polsce nie bra­
kuje — czekają one na warsztaty i ręce 
luozkie, któreby je zamieniły w produkt 
użyteczny, zdolny zainteresować rynki 
zagraniczne. Czekają na koleje kanały 
i rzeki, któreby je przewiozły do mnych ■ 
dzielnic Polski iub krajów obcych. 

skiem we Lwowie, zyskuje sobie stale 
coraz szersze zastępy zwolenników.

Insoekcja pracy w państwach 
europejskich. Wobec rozbudzonego 
w naszem społeczeństwie zainteresowa­
nia sprawami spolecznemi, specjalnie zaś 
ze względu na badania, prowadzone od 
dłuższego czasu przez czynniki rządowe 
i sejmowe w związku z projektem usta­
wy o inspekcji pracy — Min. Pracv ogło­
siło drukiem przekład wydawnictwa Między 
narodowego Biura Pracy p. t. „Inspekcja 
pracy w państwach europejskich" Prze­
kład polski obejmuje 12 monografii obra­
zujących rozwój, podstawy prawne atry- 
bucje i organizację' inspekcji pracy w 
państwach, przodujących pod względem 
rozwoju gospodarczego i kulturalnego.

To też, jak rok ubiegły poświęcony 
był wielkiemu wysiłkowi reperowania fi­
nansów państwowych, w roku obecnym 
i w latach przyszłych musimy zwrócić 
całą swą uwagę na odrodzenie gospo­
darcze. Wszystko musimy zrobić, niczego 
me wolno nam zaniedbać, aby nareszcie 
zaczęły dymić w Polsce tysiączne komi­
ny fabryczne, maszyny poszły w ruch, 
kilof górnika dźwięczał o węgiel i rudę 
żelazną, łopata sypała nasypy kolejowe 
a pług pruł ziemię karmicielkę.

Ale, jak finanse państwowe podźwi- 
gnęliśmy tylko dzięki ciężarów podatko­
wym i oszczędnościom w gospodarce 
państwowei, tak oorodzić kraj gospo­
darczo możemy tylko wysiłkiem pracy 
społecznej i oszczędnością.

Przełom myślowy w zapatrywaniach 
na rolę Drący i oszczędności snołecztli­
stwa w życiu gospodarczym jest najpo- 
ważniejszem zagadnieniem, które u progu 
wielkich przedsięwzięć inwestycyjno-go­
spodarczych w Polsce musi być dokona­
ne. Praca w Polsce musi być wydaina, 
bo za mało mamy oszczędności, aby pie­
niądz mógł być glówinm czynnikiem w 
tworzeniu nowych warsztatów. Pracować 
musimy intensywnie, bo towar nasz musi 
być tani, aby mógł zdobvć rynki zagra­
niczne, a przeto umożliwił naszym robo­
tnikom zajęcie w kraiu. Wydajnie musi 
pracować metylko robotnik, majster i 
inżynier, ale i fabrykant polski. Przed­
siębiorstwo i pracę w nim musi zorga­
nizować w sposób nowoczesny, oparty 
na ostatnich wynikach nauki i doświad­
czeniach.

Pamiętajmy, że traktat handlowy z 
Niemcami otworzy rynek polski dla to­
warów niemieckich, wytwarzanych w 
nainowszych warsztatach i przy 10 go­
dzinnym dniu pracy robotnika niemiec­
kiego. Jeżeli taniością produktu polskie­
go nie pobiiemy towaru niemieckiego, 
fabrykom naszym grozi ruina, robotni­
kom ■— bezrobocie.

Nie przykładajmy do spodziewanych 
pożyczek zagranicznych, o które Rząd i 
banki się starają, większej wagi, aniżeli 
im się należy. Pożyczki zagraniczne są 
kosztowne; same przez się bez pracy, 
me stworzą nowych warsztatów—ani nie 
wypchną naszych towarów za granice. 
Nasz bilans handlowy wtedy będzie 
czynny, wiedy tylko przestaniemy dopła­
cać zagranicy za sprowadzane towary, 
kiedy nasze produkty fabryczne, dzięki 
dobroci i taniości, szturmem zdobędą 
rynki obce.

Rząd myśli o pożyczkach, kredytach 
i stopie procentowej, niechże społeczeń­
stwo pomyśli o wydajności pracy i o- 
szczędnosciach.

Stanisław Majewski

Poseł na oejm.

Giełda warszawska.
Warszawa, 15 stycznia, 

WALUTY.
(Notowania w złotych).

Dolar — 5.18’/S 
Funt — 24 8) 
Paryż — 27 88 
Szwaicarja — 100, 
Włochy — 
Praga — 15,58 
Wiedeń — 7,30,/. 
Bony złote — 0.99 
Pożyczka doi. 3,50 
Rubel złoty — 2,71.
AKCJE (w złotych.)

Bank Dyskontowy 6,10
„ Handi. 5.17
„ dla Handi. —
„ Zjedn. Ziem. Pol. 1,30
„ Małopolski —
„ Zachodni —
„ Przem. War. —
„ Handi. Poz. 2,00
„ Przem. Lwów 0,36
„ Zw. Ziemian —
„ Zw. Sp. Zarobk. 7,50
„ Kredytowy —

Borkowski —
Cegielski 057
Cukier 2 65 
Cerata — 
Czestocice 1.70 
Elektryczność — 
Fitzner — 
Firlej 0,29 
Gosłowice 2,00 
Grodzisk —
Haberbusch 4,80
Hurt — 
labłkowscy — 
Klucze 0,33 
Kijewski — 
Korek — 
Konopie — 
Lilpop 0,55 
Łazy —
Majewski 10,20 
Modrzejów 3,50 
Michałow — 
Norblin 0,66 
Nobel —
Ostrowieckie 5.89 
Parowozy 0 31 
Pocisk 0 65 
Pol. Tow. Elektr. — 
Pustelnik —
Pol. Przemyśl Naftowy —
Pol. Loyd — 
Rudzki 1 02 
Rohn — 
Strem — 
Sole 3.20
Syndyaat 1,25
Skory — 
Spiess — 
Siła i Światło __
Starachowice 1,55 
Spirytus 2 70 
Ursus 1,50 
Unja — 
Węgiel 2,30 
Wildt —
Zawiercie 18 25
Zach. Tow. —
Zieleniewski 9,00
Żegluga — 
Zgierz 0,80 
Żyrardów 9 75.

Giełda Gdańska.
GDAŃSK, 15 1. (PAT) Giełda pie­

niężna.—Notowania w guldenach gdań­
skich. Gotówka; 100 mk. Rzeszy 
125.436—126 064,—100 zł. polsk., czeki 
na Londyn 25 20,75, wypłaty telegra­
ficzne na Londyn 25.21,75, na Berlin 
124 987—125 613, Kopenhaga 93.665— 
94.135, Warszawa 100 87—101.38.

Giełda zbożowa.
WARSZAWA 15.1 (A W). Zyto kon­

gresowe 116 f. 684 4 fr. Warszawa 27 25- 
2700—28 50—2800, żyto kongres. 117 f 
680 8 g=t. 2600, jęczmień kongresowy 
na kaszę 24.50, lęczmień kresowy na ka­
szę 24.50, kasza jeczmienaa fr. Warsza­
wa 38.00.
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„ISKIERKA”
L1STT D9 BZlEtl.

KOCHANE DZlECl!

Zanewne słyszałyście od starszych w 
domu, ż,e miasto nad morzem Bałtyckiem, 
Gdańsk kłód się z Rządem polskim.

Nie będę Wam opowiada! długo i sze­
roko, o co to chodzi, ale wiedząc, że je­
steście ciekawe i interesuje Was nawet 
to. o czem starsi między sobą mówią 
wiec króciutko pogawędzimy sobie o 
Gdańsku.

Gdańsk jest to bardzo ładne i dość 
duże miasto nadmorskie. Dawno, bar­
dzo dawno, bo iuż 900 lat temu do tych 
okolic, gdzie obecnie iest Gdańsk, d tarł 
nasz wielki i dzielny król Bolesław Chro­
bry. Późirei w ciągu przeszło 700 lat 
Gdańsk przechodził rozmaite koleje. Dłu­
gi czas panowali tam Krzyżacy aż osta­
tecznie za lagiellonów znów powrócił do 
korony polskiej.

Ponieważ w mieście tem mieszkali 
przeważnie Niemcy, Którzy nigdy z Po 
lakami nie mogli żyć w zgodzie, przeto 
często dochodziło do nieporozumień mię­
dzy Polską i Gdańskiem. Bo choć to 
miasto należało do Polski, to zarazem 
mia<o tak wielką wolność, że mieszcza­
nie gdańscy mieli możność nawet zbroj­
nego sprzeciwiania się woli królów pol­
skich.

Gdańsk przy Polsce, w końcu już 
w najlepszej zgodzie, przetrwał do cza­
sów rozbioru naszej Oiczyzny. W ciągu 
150 lat naazej niewoli całe t. zw. Porno 
rze wraz z Gdańskiem należało do Nie­
miec. Pięć lat temu, gdy Polska odzy­
skała wolność po wielkiej woinie świa­
towej Gdańsk znów się znalazł w gra­
nicach Rzeczypospolite), ale już tak spru- 
saczony, że w żaden sposób me może się 
pogodz ć z tą myślą, że Polska znowu 
jest wielkiem państwem i że znów od­
zyskało swoje nieprzedawnione prawa.

Choć Gdańsk jest tylko miastem, ma 
jednak swój Rząd, tak zwany Senat, któ­
ry w pewnych tylko wypadkach musi być 
posłuszny Rządowi polskiemu. Jakie w 
Gdańsku ma prawa Rząd polski, a jakie 
Senat spisano zaraz po wojnie w odpo­
wiednich umowach.

Ale widzicie, kochane dz’ecl, nie- 
wszystko, co jest spisane, ludzie wy­
pełniają sumiennie. Właśnie tak robią 
Gdańszczanie.

Oto Rząd polski ma prawo założenia 
w Gdańsku poczty polskiej i skrzynek do 
listów z orłem białym wywiesić na mu- 
rach miasta. Gdy się te skrzynki ukazały, 
Niemców zabolał widok białego orła, go­
dła Polski, i zamalowali skrzynki narodo- 
wemi kolorami niemieckiemi.

Zdawałoby się, że to nic wielkiego 
zamalowanie skrzynek na listy. A jedna*, 
drogie dzieci, to rzecz bardzo poważna, 

Szumi nasz Bałtyk...
Szumi nasz Bałtyk... uderza/ą fale
O wydmy piasku, lśniącego naa brzegiem. 
Szumi nasz Baayk potężnie, wspaniale, 
Pasma fal piyną wciąż atugini szeregiem.

Czy burza miota Bałtyku przestworzem.
Czy zefir /paszcze /ego wód ooale,
Siuchai, bo wiecznie naa tern naszem morzem 
Ptesn się unosi klórą nucą tale.

Niechat te/ oieśni polskie serce słucha
1 czyta w falach, jak w otwarie/ księdze,
O wielkie/ mocy o/ców naszych aucha
1 o Oiczyzny wieczyste/ potędze.

KONSTANTY CW/ERK

bo nie zapominajcie, że na skrzynkach na­
malowany był biały orzeł, godło państwa 
polskiego, a kto godło to sponiewierał, 
ten obraził cały nasz naród i płazem te­
go puścić nie wolno.

Dlatego Rząd polski domaga się prze­
proszenia ze strony Senatu gdańskiego. 
Ten się wzdraga. Wreszcie są i tacy, co 
dowodzą, że Polska nie ma prawa po 
siadania swej poczty w Gdańsku. Rząd 
nasz ]edpak twardo stoi przy swoim i na 
pewno będzie miał dość siły, aby powa­
ga naszego państwa nie została zmniej­
szona przez wybryki mieszczan gdań­
skich. Czarny wujaszek.

ROZWIĄZANIE SZARAD.
Dobre rozwiązanie szarad na­

desłali:
Sasita z Pogoni — nr. 1, 2, 3, 4. 

Zochna K. z Niwki nr. 1, 2, 3, 4 T. 
Lec bil z Sosnowca nr. 1, 2, 3, 4. Euro­
pejczyk nr. 1. 2. 3. 4 M Słoniówna 
z Sosnowca 12 3. 4 Zdziś nr. 1, 
2 3. Lila nr. 1, 2 3, 4 Kruszewska 
nr. 1, 2 3 4. Heniek z Koszelowa nr. 
1,2 3, 4 G. Jaworkówna 1, 2. 3." 
W. Idziak 1, 2, 3, 4 Perykles 1.2 3, 
4 Szarotka z Sosnowca 1,2 3, 4 
Kasztelanka z Sosnowca 1, 4. Cieka­
wa 2, 3, 4 A. Czajerówna 1. 2, 3, 4 
Czarny Kruk 1 2, 3 4 Komarek 1, 
2 3 M. Okrajek z Milowic 1, 2 3,4 
E. Sawkiewicz 1,2 3 4 St. Kowal­
czyk 1, 2, 3, 4 W. Romanowski 1,2, 
3, 4 A. Zarębianka 1, 2, 3, 4. J. Ja­
chowicz 1, 2 3, 4 E. Tylec 1 Tęga- 
mina 1, 2. 3 4 G. jaworkówna 1, 2, 
3, 4 St. Nowak 1.2 3, 4 Stan. Ko- 
walerew I, 2, 3 4 Stefan Kowalerew 
1,2 3 4 W. Starnawski 1,2. Obroń­
ca Aten 1, 2, 3, 4 Baśka Czarnooka 
1, 2, 3. 4 Mały Ogrodniczek 1.2,3. 4. 
Wesoły Wiesiek z Niwki 1. 2. 3, 4. 
M'ody Wygnaniec 1, 2, 3, 4. Stach 
Wiemewski 1, 2, 3. Stefcio z Pszen­
nej 1, 2 3 4 Młody Kruk 1, 2, 3, 4. 
Samson 1, 2, 3, 4 Guliwer 1, 2, 3, 4. 
Orzeł szary Janusz 1, 2, 3, 4. M. Ko- 
żina 1, 2. St. Czarnowłosy 1, 2, 3, 4. 
W. M ski 1, 2, 3, 4 Czarna maska 
1, 2, 3, 4. Wilk W. 1,2, 3, 4. Dobry 
rysownik „Adolf 1, 2, 3. 4. Dzielny 
Lotnik „Leon" 1, 2, 3, 4 Powsinoga
1, 2, 3, 4. Izabela Kozińska z Sos­
nowca 1, 2, 3, 4 Marszałek 1, 2,3,4. 
W. Ciepliński 1, 2. 3, 4. Ligja Hlo- 
worbod 1, 2, 3, 4. Tancereczka 1, 2, 
3, 4 Lutek Osuch z Niwki 1, 2. Fre­
dzio 1, 2, 3, 4 Janka z Sosnowca
2, 4. Pszczółka 1, 3, 4. Tadzio C. z Bę­
dzina 1, 2, 3 4.

Dotąd 60 rozwiązań!
Losowanie odbędzie się 1-go lu­

tego. Dalsze rozwiązania należy prze­
syłać do „Iskierki" w sposób podany 
przed tygodniem.

Kupujcie swój u swego!!

SKAZANIEC.
ROMANS,

39 _____

Penford wszedł i zapowiedział: 
Pan Burtenshaw!

— A puść go pan, puść — od­
parł Wardlaw spokojnie.

Do gabinetu wszedł pan Burtens­
haw, reprezentant banku Morlanda, 
i zaproszony przez Artura, by był 
łaskaw zatrzymać się dopóki nie 
skończy listu, usiadł.

Pieczętując list, zwrócił się War­
dlaw do gościa i zagadnął:

Nie spodziewam się złych nowin! 
co? Morland nie zachwiany przecie?

— To dobrze — odparł Burtens 
baw — ale bank nasz oblężony i nie 
możemy być pewni, czy unikniemy 
skutków popłochu

Po chwili zaś dręczącego milcze­
nia dodał:

— Inni dyrektorowie wezwali mię, 
ażebym zapewnił pana, że tylko przy 
kre obecnie okoliczności zmuszają 
ich .. słowem i krótko powiedziawszy 
zniewoleni są prosić o wypłacenie 
zaliczonej sumy z banku.

Wardlaw udał wielki spokój, ale 
okazał wielkie zdziwienie. Był to 
zręczny manewr, choć w istocie byl 
mocno zaniepokojony, a dziwić się 
czego nie bvło

— Te 80 000 funtów — zagadnął 
po chwili Wardlaw — zaliczkę tę o- 
trzymam na ładunek „Prozerpiny*. 
Jest tam sto czterdzieści pięć tysię 
cy uncji złota. Powmnaby już być na 
miejscu i zapewne znajduje się w tej 
chwili w kanale.

— Przepraszam pana, ale okręt 
ten miał już dawno przybyć, opóźnił 
się bardzo, a towarzystwo ubezpie­
czeń i uczestnicy są zaniepokojeni. 
Dowiadywałem się.

— No, ale w każdym razie, ła­
dunek zabezpieczony jest zupełnie, a 
pan masz w ręku polisę. A zresztą 
i nazwisko Wardlaw w pańskich księ­
gach stać może za złoto.

Burtenshaw wstrząsnął głową i 
rzeki:

— Kurs nazwisk spadł dziś bar­
dzo nisko, do zera prawie. Firm nie 
możemy położyć na marmurze za go­
tówkę. A czy wie pan, że depozyto­
rowie nasi patrzą krzywo nawet na 
banknoty angielskiego banku?

Na zapytanie Artura, na poły iro­
niczne, czy panowie dyrektorowie 
banku istotnie sądzą, że będzie mógł 
sumę 80.000 funtów szterlingów ścią­
gnąć w kilku godzinach — odparł 
Burtenshaw z ubolewaniem, ze pano­
wie ci wchodzą w położenie przykre 
Wardlawa, ale że ich także cisną i 
że koniec końców jest to dług, który 
nieuiszczony zniewolił by ich do po­
wstrzymania wypłat i ogłoszenia pu­
blicznego że..

Tu zawahał się chwilę pan Bar- 
tenshaw, a zdanie uzupełnił Artur, 
odezwawszy się:

— Źe powstrzymanie wypłat jest 
skutkiem nieuiszczenia się z zaliczki, 
wziętej przezemnie?

— Przyznać muszę niestety, że 
takie będzie ogłoszenie.

Wardlaw powstał oświadczając, 
że nie,ma nic więcej do powiedzenia. 
Ale Burtenshaw nie miał ochoty wy­
chodzić bez jasno sformułowanej od­

powiedzi, zapytał więc, powstawszy 
także:

— Czy mogę oświadczyć, że zgło­
sisz się pan?

— Tak.
Na tem stanęło, a Wardlaw upadł 

napowrót w krzesło, jak tylko repre 
zentant banku wyszedł. Spokojna ta 
rozmowa była zapowiedzią upadku, 
ruiny, gorzej nawet, bo osławienia.

Artur Wardlaw siedział prz»z 
chwilę, jak martwy, potem zerwał się 
nagle, porwał kapelusz i wybiegł, a 
żeby widzieć się ze swoim patronem. 
W drodze spotkał go jakiś próżniak, 
roznoszący plotki i doniósł o pogło­
sce, jakoby „Shannon" zatonął. To 
odjęło mu prawie do reszty s ły i 
usłużny przyjaciel odprowadził Artu­
ra napowrót do kantoru. Przez cały 
ten czas udawał, że obawia się, by 
nie spotkało jakie nieszczęście okręt 
„Prozerpinę", a niepokoił się właści­
wie o „Sbanona". Przyznać jednak 
trzeba, źe w tej chwili nie myślał o 
niczem innem tylko o Helenie. Po­
słał niezwłocznie Penforda do towa­
rzystwa Lloyda, ażeby dowiedział się, 
czy nie otrzymano jakich wiadomo­
ści o losie okrętu Usiadł znużony i 
łzawemt oczyma spoglądał na portret 
Heleny; w tej chwili nie był to ku­
piec, ale czuły kochanek. Banki uctwo, 
ruina, zyski, wszystko to nie istniało 
dlań, tak go dręczyła niepewność o 
los narzeczonej.

Kiedy tak siedzi smutku pełen i 
rozpaczy, dał się słyszeć znowu głos 
w kantorze od ulicy, który go nie 
mniej przerażał od głosu pana Bur­
tenshaw. Był to głos ojca Wardlawa.

Wardlaw ojciec zachodził teraz 
rzadko kiedy db biura, a nigdy pra­

wie o tej porze, domyślił się więc 
Artur, że coś niezwykłego sprowa­
dziło ojca do miasta. Przyszło mu na 
myśl, ,że nic innego, tylko popłoch 
giełdowy wyrwał ojca z zaciszy wiej­
skiej i że może był w banku Mor­
landa lub być zamyśla, a prawdopo­
dobniej jeszcze, źe przyszedł wypy­
tać się o szczegóły.

A w tem wszedł stary Wardlaw 
do gabinetu.

— Dzień dobry ci Arturze. Je­
stem zwiastunem dobrych wieści.

Artur, który przed chwilą siedział 
prawie, jak na śmierć skazany, ledwo 
zdołał przyjść do siebie z przeraże­
nia, bo spodz ewał się prędzej pio­
runu jak dobrych wieści.

— Dobre wieści dla mnie?—spy­
tał Artur z cicha głosem niepewnym.

— O tak, przedziwne, wesołe 
wiadomości, bo powiedz mi, nie trwo­
żyłeś się o los „Shannona"? Ja wy- 
znaję otwarcie, oyłem niespokojny.

Artur porwał się uagle z okrzy­
kiem:

— „Shannon"! a Bogu dzięki i 
tobie ojcze.

— „Shannon" jest już w Liwer- 
poolu. Rolletson z córką przybędą o 
wpół do trzeciej do Londynu. Patrz, 
oto telegram od niego.

Ledwo dopowiedział te słowa 
stary Wardlaw, wpadł Michał Pen 
ford z doniesieniem, źe oznajmiono 
w towarzystwie żeglugi Lloyda o 
przybyciu „Shannona", któiy obecnie 
znajduje się w Liwerpoolu. Ojciec 
Wardlaw skończył:

(C. d. n.)
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Ostrzeżenie.
Z powodu uniknięcia nieporozumienia mędzy nami a lokato­

rem, który wynajmie mieszkanie bez naszej wiedzy od p. M. Biren- 
cwaiga zamieszkałego w Będzinie przy ul. Kołłątaja 51, ostrzegamy 
przed wynajęciem takowego.

Właściciele domu

Ch. F. Pietrkowski i Ł. Pietrkowski.

poleca znane ze swej dobroci pączki i faworki oraz wszelkie 
wyroby cukiernicze własnej wytwórni.

UWAGA! Kto kupuje 10 pączków lub ciastek otrzymuje 
jedenaście.

Przyjmuie się zamówienia na zabawy karnawałowe. 
210-3

Ogłoszenie.
Komornik przy Sąuzie Okręgowym w Sosnowcu rewiru Ol­

kuskiego, L. Wewerek w Olkuszu, zamieszkały podaję do publicznej 
wiadomości, że w dniu 28 i 29 stycznia r. b. w Burkach na kopal­
ni węgla Józef I pod Sławkowem odoędzie się licytacja (w dniu 28 
i 29 stvcznia o. r. powtórna) inwentarza kopalni węgla Józef 1 na 
pokrycie pretensji różnych wierzycieli.
334 2 Komornik Sądowy L. Wewerek. •Ogłoszenie.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu W. Konooka, 
tam. w Będzinie przy ul. Małachowskiego 36 poddie, do wadi mości, 
że w dniu 26 stycznia 1925 r. b. od godz. 10 rano w mirSzsamu 
i posesji pozwanego Lejby Kanałą w Będzinie* przy ul. Gzichów 
Nr. 60, na pokjycie należności Cli. B. Opprnhe ma, odbędzie s ę 
sprzedaż z licytacji, jako w orug n teimime, maiątku ruchomego, 
własności tegoż pozwanego, w ogólnym szacunku zł. 1285, sklada- 
iącego się z mebli domowych pół wagonu desek i wagonu belek. 
Bliższe szczegóły u Komornika., 350

i ©eas
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z dłozszą prai-.tyKą warsztato 
wą, dokładnie obeznany z utzą 
dreniami mechanicznemi, ru­
chem dołu i powierzchni du 
żych kopalń węgla, ruchem 
i urządzeniem nowoczesnych 
kotłowni, obeznany takżezpra 
cami biurowemi, zmieni posadę 
Łaskawe zg os<en a: Sosnowiec, adm. 
.iskry’ pod .Niecuanik*. 322-2
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a KURSY BUCHALTERYJNE*
X FR. SIKORSKIEGO 3322 X

w Dąbrowie Górniczej ul. Żelazna Nr 12.
X Przyjmuje codziennie w godzinach od 4—6 wiecz. na nowy X
X półroczny kurs za opłatą miesięczną 20 zł. X
x Wykłady roznoczną się 20 stycznia 1925 r. *
«xxxAxxxxxxxxxxxxxxxAXxy

„M R O Z O L“
leczy, goi ranki, zapobiega od­

mrażaniu się kończyn.
Sprzedają apteki i składy apteczne.
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Masaże dla otyłych
Przyjmuje się od godz 9 — 6

hatoiN CB, ul. Pluhiscjlm 2111.
••••«•••••••
| uroune woszenia. |

Kupno 1 sprzedaż.
8 groszy za wyraz.

Reklisa iKl Mi taft!

F)o sprzedania 16 prctów placu ze 
stodołą, bosnow ec, ul. Zgoda 5. 

246-2
Oklep kolońialno-spożywczy z urzą. 

dżemem towarowein, w o I n e m 
mieszKaniem do serze Jania. Cena 
przystępna. Wiadomość filja „Isiiry" 
Dąbrowa .Górnicza. 253-2
/"Montany 1 k zetzidywanikowe 1 plu- 

szowe spr.euam tanio. Pjgóń,.ie- 
lana 23. 2S7-2

Sprzedam debrą mleczną krowę. Wia­
domość .Iskra" Dąbrową. 319-2

7 Dowodu Wyjazdu sprzedaię zakład 
rowerów wraz z urządzeniem, ni­

klowanie, emaliowane, wulkanizowa­
nie gum samochodowych w sosnow­
cu. Wiadomość: 3 Maia 15. Zalega.

335 I 
r>o sprzedania armatura i koszyki 

do chleoa. stew. spoż. robotników 
chrześcijańskich w Dąbrowie. 256-i 
jZształtom piękną linję nadają cal- 

kiem wygodne i naimodnieisze 
pasy 1 napierśniki z pracowni gorse­
tów „Rozalia", Dęblińska II. Pa»y 
lecznicze i pasy do ciąży. 345 
llZózki dziecinne, kołyski bujane. 
’’ różka, tan.o do sprzedania. So- 
nowiec. Ui la 18. 343-3

S7 rtepian salonowy, krótki, najlepszej 
* konstrukcji jest do sprzedania 
Wiadomość: Perlmuter, Będzin, Ma- 
lachowsk.ego 24, tel. 1-35. 348-3

Sprzedam otomanę, kozetkę i matę 
race. Sosnowiec, Kołłątaja 10, ofi 

cyna li piętro. 356
Kupię tokarnie używana dla obróbki 

metali, długość 1 ■/, do 3 metrów. 
Zgłoszenia piśmienne Wojcteco He- 
belriak, poczta Miechów, Podmiejska 
Wota. . 358 3

Do sprzedania 16 prętów placu ze' kostiumy, suknie 
stodołą. Sosnowiec, ul. Zgoda 5- ska, zamieszkała 

246-2 ' *' '

Krowy mleczne po .ocieleniu sprze­
dam. Sosnowiec, Orla 4. 343-3

IPosaay 1 prace.
Zaofiarowane 8 groszy za wyraz. J

Potrzebne zooiety 1 mężczyźni zaraz
Będzińska 17, Pacholczyk. 351 P S ukuie się Podróżującego do
sprzedaży węgla na prowizję z 

mniejszej kopalni. Panowie, posiada­
jący wyrobione stosunki, zechcą zło­
żyć oferty z podaniem warunzów do 
adm. .Isury* pod .Węgiel". 288-1 
Krawcowa dobra, inteligentna, oew-

na, potrzeona zaraz, ktor .by mo­
gła obok kraw eczyzny zając s ę Kuch­
nią. Wiadomość ..sura" Bęuz n i So­
snowiec. 345 2
Potrzebna zdolna bufetowa do re­

stauracji pod .Wiechą* w Będzi­
nie. 349-2 

| Poszuaiwauc 3 grusze za wyraz. |

Ma turzy sta szuoły nandluwei, student 
uniwersytetu trancus*>ego, dobry 

niemiecki, puszuau.e posauy biuro­
wej. Wiadomość .isnra“ Dąbrowa.

321-1 
Maszynistka chętnie zmieni posadę 
ł"* z pozamie|scowej na posadę w 
Sosnowcu. Łaskawe zgło-zeuta pod 
.Pilna' do adm. .tszry" w osnowcu.

34u-2

r»b’opiec lat 16. t roczną praktyką 
biurową, umiejący nisać na ma­

szynie poszukuje oosadyucziią wbiu- 
rze lub sklepie. Łaskawe oferty do 
adtn. .iskry" dla .A.S." 343-2
Qdoowiednią krawcowa poszukuje 
w pracy po domach. Grodziec, ul. 
Kościuszki, dom Jana Stelmacha. Rem - 
bacz. 344 2
peramiczny werkmistrz, bierwszo- 
*-■ rzędny fachowiec z długoletnią 
praktyką zagraniczną z branży ce- 
gielnianej kaflami, soecialista kanal- 
nv do hut, posada chlubne świadec­
twa, w sile wieku, trzeźwy i rzetel­
ny. obecnie kierownik fabryki wyro­
bów szamotowych, poszukuje posady. 
Łaskawe zgłoszenia pisemne proszę 
nadsyłać pod .Ceramik* do admin. 
.Iskry*. 387-2
Ducnalterka-bilansistka poszukuje za- 

jęcia na godziny wieczorowe od 
6-ei do 8-ej. Łaskawe zapotrzebowa­
nia proszę kierować do .Iskry* pod 
.Buchalterka* ^353
Q użaca pracowita, znająca się na 
0 kuchni i prowadzeniu gospodar 
stwa, przyjmie najchętniej posadę u 
wdowca lub starszego kawalera. Ła­
sk we zgłoszenia do adtn. pod .Słu­
żąca". 314-2

Lokale.
8 groszy za wyraz

^aucaytielka poszuzuje pokoju w Bę-
11 dżinie. Zg!oszen;a .Iskta* Będzin.

347
rv> wynajęcia dwa pokoje z kuch- 

nią. Sosnowiec, Racławicka 9.
342

Różne.
8 groszy za wyraz.

PRZEPISYWANIE MASZYNOWE. 
1 tłumaczenia, podania, korespon­
dencie, księgowanie. Sosnowiec, Sien­
kiewicza 6. m. 4. 196-1

Dnia 10 b.m. skradziono psa wzro­
stu dużego, żółty z białem. Kto- 

by wiedział gdzie się znajduje pro­
szony jest zawiadomić: Sosnowiec. 
Floriańska 40, T. Swierzniak. 295 

interesu dobrze prosperującego
Ł-’ potrzebna wspólniczka z kapita- 
.cm od 10—i5 tysięcy złotych lub te.: 
nieruchomość. Panny mają pierwszeń­
stwo. Wiadomość „iskra* Sosnowiec. 

tl - 359 3
przyplątaną sukę doberman można 
* odebrać za zwiotem kosztów, so­
snowiec, ul. Dębowa 36, Kaczmarski 
łan. 342
I/rawcuwa przyjmuje do szycia bie- 
; liznę męską, damską 1 dziec n ią. 
- --tjumy, suknie i t. p. M. Maszczyń- 
ska, zamieszkała przy ulicy Dębliń­
skiej Nr. 5, wejście przez kaw arnie.

355 3

IZguoione dokumenty. |
8 groszy za wyraz.

L)acan Helen.e skradziono dowód o- 
1 sobisty Kolejowy, wydany przez 
dyr. warszawsuą 1 Dilet miesięczny, 
wydany przez st. Będzin. 282-1 
Czworakowi Boles awowi skradziono 

kartę demobilizacji, wydana przez 
20 pułs piechoty ziemi krasowskiej 
i książkę kasy chorych. 285-1

Joachim Derda zgubił tymczasowy 
dowod osobisty, wydany przez ma­

gistrat będziński. 304-1

I unia Fajgenoiat zgubił dowod oso­
bisty, wydany przez star. Olkusz. 

315-2
pzaika Stanisława zgubiła dowód 

osobisty, wydany przez gminę Do- 
biesiawice, pow. Pinczowski — unie­
ważnia 324-2

Ian Wiśniewski zgub-ł portfel, za­
wierający książKę wojskową, wy­

daną przez PKU Pińczów i legityma­
cję, wydaną przez fabrykę .Emma" 
w oosnuwcu. 341 3
Skradzioną mi dnia 13 b. m. <sią- 

żecżkę wojskową, wydaną przez 
d-cę 73 p.p. j dowód osoOisty na imię 
Eugenjusza Eljasinskiego — unieważ­
niam. 354-3
ź^ugajski Wincenty zgubił awestjo- 
*-* narjusz Nr. 29141, wydany przez 
kop. .Wiktor". 344


